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wodziach w Q@aiicyi. ,Obazerniejszy rozbiór 
tego wywodu, gdyby kto podjąć się go z mówni- 
cy parlamentarnej, nie byłby pozbawiony akżual- 
ności; w dzienniku atoli, który w lot wszystko 
chwytać powinien, możeby już za późno było 
poddawać ten wywód recenzyi, W kilku jednak 
słowach sąd nasz o mowie br. Taaffego wypo 
wiedzieć musimy choćby dlatego tylko, że, chcąc 
objaśnić liczby budżetowe, odnoszące 
się do przyszłorocznych budowli wo- 
dnych w Galicyi, nie możemy wcale pomi- 
nąć tej mowy. Udowodniimy bowiem, że liczby 
te pozostają wrażącej sprzeczność! 
z„słowami hr. Taąttego, czyli że sy m- 
patyczne słowa pana prezesa gabine 
tu są teoryą bez praktycznego Zasto- 
sowania. 

Hr. Tauffo w pierwszej części wywodu swego, 
w której wyliczał sumy. szkód, zrządzonych powo- 
dzią tegoroczny, starannie unikał wszelkiej odpo- 
wiedzialności za liczby stwierdzone dochodzenia- 
mi zarówno Wydziału krajowego, jak namiestni- 
etwa, a więc bezpośrednio pudwładnej sobie wła- 
dzy rządowej. Stwierdził wprawdzie zgodność obu- 
stronnych dochodzeń tych, co mogłoby przecież 
świadczyć o tem, Że liczby nie są przesadne; 
mimo to przy każdej liczbie powtarzał zastrzeże- 
nie, że „iak się Ją podaje“ (wird angegeben), a 
nigdy nie mówił wprost, Że ona tyle wynosi. 
Na domiar jeazcze hr. Uaaffe, skończywszy szereg 
liczb, dodał o Wszystkich razem, że „rozumie się 
samo przez Się, iż iczbom takim nie można przy- 
pisać osobliwszej wiarogodnosci*, A więć pan 
prezes gabinetu podał wręcz w wątpliwość liczby 
nietylko Wydziału krajowego, lecz i namuiestni- 
etwa. Dotychczas nie znamy ani jednego wypad- 
ku, w którymby namiestaiciwo lwowskie było 
zasłużyło na podobny wyraz nieufności rządu 
wiedenskiego. W obecnym żeś wypadku mniema- 
my, że hr. Taaffe mogł tem w.ęcj zawierzyć 
liczbom mamiesinictwa, 1le że o liczbie ogólnej 
12 milionów na powodź takich rozmiarów i na 
kraj najwiękozy w Austryi, szczęzojaej w poró- 
wnaniu z milionami tyrolskiomi, Każdy musi po- 
wiedzieć sobie, Żu Obraąchunek szkód jest chyba 
bardzo łagodny. Hr. Taaffe powinien też wiedzieć 
z własnej prakiyki, jako minister spraw wewnę- 
trznych, że pierwsze obrachunki, n. p. w koszto- 
rysach budowle drogowych i: wodnych, zazwy- 
CZAJ są nicjsze, niż następnie rzeczywistość 
wykazuje.. 

W krótkiem zdaniu, stanowiącem przejście do 
drugiej części wywodu, hr. Taaffe ironizował 
sam siebie, mówiąc, że „wybec rozmiarów kięski 
nieodzowna była mezwłoczna, nadzwyczajna po 
moc z strony kraju i państwa*. Pierwsza pomoc 
wynosiła, jak wiadomo, trzy tysiące złotych 
reńskich wal. austr.l 

Bezwarunkowe natomiast uznanie należy się od 
nas, od całej Uialicy, hr. Taaffemu za drugą 
część wywodu. Samo wyliczenie jedenastu Jat 
powodzi w szeregu ostatnich lat dwudziestu z 
wzmianką, że to częste powtarzanie się klęski 
wstrząsnęło dobrobytem kraju, stanowi argument 
bardzo silny przeciw dotychczasowemu postępo- 
waniu rządu. To też całkiem logicznie wywodzi 


J. BRANDES. 
Glówne prądy literatury XIX wieku. 


Tom czwarty. 


- Kraków, 


za cały miesiąc. 
sgłoszonia (inseraty) uprasza się nad- 
ia — Liaty reklamacyjne mieopieczą. 


cie rzeczy wyrok na dotychczasowe postępowanie 
rządu, gdy mówi: „te daleko sięgające zarządze- 
nia przekazała nam przeszłość*. Słowa te znaczą, 
że już w przeszłości powinno się było zapobie- 
gać klęskom takim w Galicyi. To wszystko, jako- 
też zapowiedź projektów, które rząd wniesie, każe 
przypuszczać, że rząd odtąd z wytężeniem całej 
energii zwróci się ku uregulowaniu biegu wód 
w Ualicyi. 

Regulacya ta wymaga robót i wydatków tro- 
jakiej kategoryi: Po pierwsze zalesienia sio- 
ków gór i innych robót w górach dla 
powstrzymania nagłego spływu po- 
toków i wód deszczowych, jako też u- 
regulowania pomniejszych rzek i nie- 
spławnych części większych rzek, któ- 
re dotychczas zupełnie są zsniedbane. Ta pier- 
wsża kategorya robót, o ile wydatki skarb ma 
ponosić, nie jest jeszcze uwzględniona w prelimi- 
narzu budżetowym na rok przyszły; do niej wła- 
śnie odnosi sę zapowiedź br. Taaffego; chwilo- 
wo przeto nie wiemy, ile rząd w praktyce oka- 
Że owej energii, która w teoryi, t. j. w przemó- 
wiemiu hr. Taaffego, przedstawia się jako bardzo 
wielka. 

Drugą kategoryę robót i wydatków stanowi 
naprawa i utrzymanie tych budowli 
regulacyjnych przy rzekach spła- 
wnych, które kosztem skarbu państwa 
juź są wykonane. Pod tym względem pre- 
liminarz na rok przyszły zawiera tylko 2000 złr. 
więcej wydatków niż tegoroczny, a więc tyle, jak 
gdyby powódź tegoroczna nie nie była zepsuła. 
Nadmienia jednak rząd, że ewentualnie, je- 
żeli dochodzenie szkód wykaże konieczność wię- 
,kszego wydatku, wniesie do Rady państwa pro- 
jekt kredytu dodatkowego. Tak tedy pod wzglę- 
dem dwu pierwszych kategoryj robót regulacyj- 
nych dotychczas, w pół roku po powodzi, nie 
widzimy w praktyce ani śladu chwalebnych za- 
miarów rządu; ale sądu jeszcze wydać nie mo- 
żemy, bo są przynajmniej zapowiedzi, 

Natomiast to do trzeciej kategoryi robót, t. j. 
nowych budowli przy rzekach spła- 
wnych, preliminarz daje nam już prawo de ata- 
nowczego ocenienia energii rządowej, a z góry 
powiedzieć musimy, że eo do zapowiedzianych 
projektów pod względem dwu pierwszych kate- 
goryj pragniemy nieco wydatniejszych dowodów 
tej energii, niż je mamy w wydatkach na kate- 
goryę trzecią, Tutaj właśnie wypadnie nam udo- 
wudnić, <ośimy na wstępie powiedzieli, że sympa- 
tyczne słowa pana prezesa gabinetu w drugiej 
CZĘSCI jego wywodu są teoryą, bez praktycznego 
zastosowania. Rozpatrzmy się w tych wydatkach. 

Na rok bieżący, gdy naturalnie nikt powodzi 
nie przewidywał, vrzeznaczono na nowe budowle 
regulacyjne przy spławnycii rzekach galicyjskich 
sumę 321.000 złr. W tej sumie było 10.000 złr. 
na dokończenie regulacyi Przemszy; ponięważ 
regulacy« jej jest podobno rzeczywiście ukończo- 
na, więć tych 10.000 złr. nie można brać do 
porównania z preliminarzem na rok przyszły; po- 
mię, do porównania tylko suma ogólna 311000 
złr. 

Otóż preliminarz na rok przyszły zawiera 350.000 
złr., tj. o 39.000 złr. więcej, mianowicie: 

na Wisłę 180.000 złr. tj. o 24.000 więcej 


|najodpowiedniejszym na wieczorną toaletę, lub 
też szalał podczas uczt rozpustnych i zabawiał 
się w gronie szarlatanów i kuglarzy, których 
towarzystwo nadzwyczaj cenił. Ministrowie jego 
oczywiście należeli do najzago 
ników reakcyi. Europa śmiała się z rządu angieł- 


Straszna rewolucyjna burza, szalejąca we Fran- | skiego. 


cyi, mie mogła przejść spokojnie i bez wpływu 


Na pierwszy odgłos rewolucyi francuskiej, 


w krajach z nią sąsiadujących i posiudujących |zwrócono się ku niej z najwyższą sympatyą, 
pierwiastki skłonne już z Natury rzeczy do spo-|sprzyjając jej nawet jawnie, gdy jednak spo- 
tocznych przewroww. Na zewnątrz cicha, pobo-|strzeżono, że rewolucya budzi pewne nadzieje 


żua , skromna Anglia, ów wzór cnoty, nie była 
taką bynajmniej na wewnątrz. dawien dawna 
gromadziły się tu materyały palne, które jeno 
oczekiwały iskry, by wybuchnąć. Nigdzie nie był 
tak po mistrzowsku urządzony system ucisku, 
jak tutaj. Anglia, jako państwo, uciskała wszy- 
stkie jej podwładne, dalekie ziemie, a u siebie 
upośledzała Szkotów, z tymi zaś dobijała lrlan- 
dyą; możni lordowie irlandzcy, szkoccy i angiel- 
sey, każdy na wlasną rękę 1 solidarnie wszyscy 
razem ostatnie szelągi wyduszali Z zawisiego od 
nich ludu, który wolny niby, żył stokroć gorzej 
niewolnika. 

Takich, którzyby się ujęli, nie było niestety. 

Rząd nawet z zasady pozorny bodaj opiekun 
w podobnych wypadkach, tak się urządził, że 
Oczekiwać od niego pomocy byłoby szaleństwem. 
Zrazu panuje Jerzy III, monarcha, którego naj- 
gorętszem marzeniem było dojście do najskrzj- 
niejszego absolutyzmu; po Mim Jerzy IV— pier- 
wotny regent. Panowanie Jego wyżłobiło się po- 
iężnie w pamięci Anglików. Rozpustnik, marao- 
trawca, próżniak i okrutnik, oto jedyne słowa, 
które znakomite przymioty tego księcia slawnego 
określić zdołają. Gdy setki niewinnych na śmierć 
skazanych, po lat kilka gniiy w więzieniu, ocze- 
kując wśród najstraszliwszych męczarń podpisu 
królewskiego na wyroku — wielki ten monarcha 
rozmyślał gięboko całymi dniami nad “strojem 


w lrlandyi, jakich się Anglicy nie spodziewali, 
przeszii od błysku liberalizmu do najstraszniej- 
szego ucisku. Irlandya, padła ofiarą zaciekłości 
angielskiej; zapomniano o parlamencie i sądach 
Przysięgiych , a kraj biedny zalano krwią. Lud 
(uowu wyszedł najgorzej na tem; użyto go pod- 
[stępnie do zwalczania i wylępiania tego, co mu 
było najdroższem, a więć prowadzono go prze- 
ew tym, którzy stawali w obronie szczątków 
wolności. kobiono go bezlitośnym na widok krzy- 
wdy I niedoli, egoistycznym zwolennikiem ze- 
wuętrznej formy, bez oceny treści; spotęgowano 
religijne uczucia. O ostatnim punkcie tak pisze 
znakomity krytyk Ralf Waldo Emerson: „Ospa- 
tość rozumu angielskiego we względzie religii po- 
kazuje , ile to rozsądku i nierozsądku może mie- 
szkać społem w jednym mózgu, Religia angiel- 
ska to trazes, ich kosciół — lalka, a wszelką 
krytykę odpychają tam z wrzaskiem trwogi. — 
Spodziewasz się, że w dobrem towarzystwie śmiać 
się będą z fanatyzmu motłochu, nie zrobią tego; 
oni sami są motłochem.... Anglicy, którzy we 
wszystkich rzeczach nienawidzą zmian, a prze- 
dewszystkiem brzydzą się niemi w sprawach re- 
ligijnych, obstają przy najostateczniejszym strzę- 
pie religijnym z obrzydliwą hipokryzyą* (24). — 
Słowa dla narodu gorzkie — lecz prawdziwe. 
Na tukiem to tle i wśród takiego otoczenia, 
powstaje długi a wspaniały szereg poetów, z któ- 


rzalszych zwolen- 


na Wisłokę 50.000 — = 
na Dunajee 30000 , — — 
na San 60.000 „ 7000 więcej 
na Dniestr 75.000 , 8000 więcej 


„Podwyżka na San jednak jest przeznaczona 
nie na spławną przestrzeń tej rzeki, lecz na przy- 
czynek skarbowy do krajowych kosztów regula- 
cyi przestrzeni niespławnej pod Przemyślem 
(część splawna Sanu, należąca wyłącznie do skar- 
bu państwa, zaczyna się dopiero pod Jarosławiem). 
Uznając te 7000 złr. za chwalebny, chociaż bar- 
dzo maluezki początek troski rządowej o roboty 
pierwszej kategoryi, musimy jednak potrącić ję 
od kwoty przeznaczonej na obowiązkową regula- 
cyę Sanu, a wtedy pozostaje 53.000 złr. tj. ści- 
M tyle, co przeznaczono na San przed powo- 
zią. 

Tak samo ma się rzecz co do Dniest ru.— 
Podwyżka na rok przyszły 8000 złr. jest prze- 
znaczona nie na budowle regulacyjne, lecz na pa- 
rowczyk do wydobycia w pewnem miejsca mułu 
z dna rzeki w interesie żeglugi. Jesteśmy wdzię- 
czni i za taką robotę; i znajemy ją wprawdzie 
także do pewnego stopnia za regulecyjną; ale 
jako nieobjęte planem regulacyjnym, musimy te 
8000 złr. znów potrącić, i pozostaje na uregulo- 
wanie Dniestru 67.000 złr. tj. ściśle tyle, co 
przeznaczono nań przed powodzią. 

Co się tyczy podwyżki o 24.000 złr. na W i- 
słę , rząd sum powiada, że przeznaczona jest na 
przyspieszenie regulacyi po prawym brzegu jedy- 
nie dlatego, iż rząd rosyjski w latach od roku 
1870 do 1888 o wiele dalej postąpił w regulacyi 
lewego brzegu, niż rząd wustryacki na prawym; 
potrzeba więc podwyżki, „żeby ile możności zró- 
wnać się; dla powodzi samej oczywiście nie by- 
łoby jej potrzeba. 

Na Wisłokę i Dunajec kwoty i tak są równe 
tegoroczny n; a zatem stwierdzamy takt, że okro- 
pna klęska powodzi tegorocznej nie 
wpłynęła w najmniejszej mierze na 


Żywej duszy, któraby nie była spodziewała się 
przyspieszenia i to najenergiczniejszego przyspie- 
szenia jako rzeczy najniezawodniejszej, Choćbyśmy 
nawet nie targewali się o owe podwyżki 7000, 
8000 i 24.000 złr., czyli razem 39.000 złr. to 
jeszczeby w takiej podwyżce ogólnej nikt nie mógł 
dopa:rzyć się tego, czego klęska tegoroczna spo- 
dziewać się kazała I czegoby z słów hr. Taaffe- 
go spodziewać się godziło. 

Przynajmniej zaś można było spodziewać się, 


projektów regulacyjnych, które sam w roku ze- 


nować ? 

Regulacya Wisły ma według planu generalne- 
go kosztować 2,960.00U złr.; robota rozłożona na 
15 lat; co rok potrzeba 198.000 złr. Zamiast ta- 
kiej kwoty wyznaczono na rok bieżący tylko 156 
tysięcy zlr.; gdyby więc odtąd rząd chciał trzy- 
mać się planu, powinienby na rok przyszły do 
rocznej kwoty 198.000 złr. dodać jeszcze 42.000 
złr., nie wydanych w roku bieżącym: razem 
przeto powinnoby się preliminować na Wisłę na 
rok przyszły 240,000 złr. Rząd atoli preliminuje 
nawet nietyla, ile wynosi kwota jednoroczna; 
przeznacza tylko 180.000 złr., t. j. o 18 000 zł. 
mniej od kwoty jednorocznej, a o 60.000 złr. 
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Że rząd będzie odtąd trzymał się generalnych | 


dnia 16 Grudnia = Wtorek. 
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robotach regnlacyjnych roku bieżącego prelimino-| prawieniam wrażenia, jakie sprawić muszą liczby 
wać wypadało. Rozumie się, że przy takich pre-|powyższe. A niech już przestanie zasłaniać się 


lminarzach Wisła po 15 latach uregulowana nie 
będzie. 

Na Dunajec plan generalny oblicza koszta re- 
gulacyi w sumie 530.000 złr.; robota rozłożona 
na lat 10; doroczny wydatek obrachowany na 58 
tysiące złr. Zamiast takiej kwoty wyznaczył rząd 
na rok bieżący 30.000 złr., t. j. o 28.000 złr. 
mniej. Wypadałoby więc preliminować na rok 
przyszły 76.000 złr., a rząd preliminuje znowu 
30,000 złr., t j. o 46.000 złr. mniej. Że Du- 
najec przy takim postępie robót będzie wyglądał 
na początku przyszłego wieku prawie tak samo, 
jak dziś, nie ulega wątpliwości. 

Regulacya Wisłoki ma według planu general- 
nego kosztować 75.000 złr.; robota rozłożona na 
Ə lat; doroczny koszt 15.000 złr. Rząd wyzna- 
czył na rok bieżący 5.000 złr., t. j. 10.000 złr. 
mniej; powinienby więc na rok przyszły wyzna- 
czyć 25.000 złr., a wyznacza znowu tylko 5.000 
złr., t. j. o 20.000 złr. mniej. 

Co do Sanu, plan generalny zawiera koszto- 
rys w sumie 2,627.000 złr., rozkłada ją na 15 
lat i żąda rocznie 175.000 złr. Zamiast takiej su- 
my, wyznaczył rząd na rok bieżący 53 000 złr., 
t. j. o 122.000 złr. mniej; zamiast tedy na rok 
przyszły wyznaczyć 197.000 złr., preliminuje 60 
tysięcy złr. (już z podwyżką, o której powyżej 
była mowa), t. j. o 137.000 złr. mniej. 

Nakoniec regulacya Dniestru ma kosztować 
8,100.000 złr., czyli po 207.000 zł. przez lat 15. 
W roku bieżącym zamiast takiej kwoty dał rząd 
tylko 67.000 złr., powinienby więc dla dotrzy- 


tem, że plany niegotowe, bo widzimy, że mimo 
gotowych planów rząd ich się nie trzyma. 


"PRE" e 


Głosy polskiej prasy. 


Manifest niemieckiego stronnictwa 
demokratycznego — o którym przed paru 
dniami donieśliśmy w naszym „Przeglądzie Poli- 
tycznym* — zwrócił na siebie uwagę dzienni- 
ków wielkopolskich. 

Dzienwik Posnańskś poświęca mu artykuł p. t. 
„Z liberalnej kroniki“. Przypomina da- 
wne dobre czasy, kiedy liberalizm niemiecki i n- 
nym był niż dzisiaj, kiedy wiedział, że „wolność 
jest dobrem, które się wspólnie należy 
wszystkim narodom, a że liberalizm, który 
prawa jej odmawia innym, jest kłamstwem 
przeciw własnej swej zasadzie*. Dzisiaj wszyst- 
kie odcienia liberalnych Niemców tak postępują, 
że „szukać w nich, spodziewać się po nich ja- 
kiegoś uczncia gprawiedliwości dla siebie, jakie- 
goś powrotu do dawnych zasad i prawd libera- 
liżmn niemieckiego z przed roku i z roku 1848 
byłoby dziwną z maszej strony łatwowiernością*. 
Dziennik wyznaje, że dawniej przypuszczał, iż 
ludowe czyli demokratyczne stronnictwo 
| niemieckie jest pod tym względem lepsze, ale 
czytając program tego stronnictwa, doznał rT oz- 
czarowanie. Zawiera ten program szablono- 


mania planu dołożyć na rok przyszły do kwoty|we wyliczenie wszystkich życzeń, „jakie swego 


rocznej jeszcze 140.000 złr. i preliminować ra- 
zem 347 000 złr. Zamiast tego preliminuje rząd 
75.000 złr. (już z podwyżką), t. j. o 272.000 
złr. mniej. 

Z zestawienia tego wszystkiego wynika, że 
choćby tylko dla dotrzymania planu 


przyspieszenie regulacyi rzek w Ga-|wskutek nauczki odebranej od powo 
licyi. Pewnie zaś w Galicyi nie ma ani jednej dzi można było spodziewać się w preliminarzu na 


| rok przyszły na nowe budowle regulacyjne w Galieyi 
sumy ogólnej 885.000 zł., a tymczasem zawiera pre- 
liminarz sumę 350.000 złr. Nawet bez powetowania 
tego, czego nie łożono na budowle wodne w roku 
bieżącym, suma przypadająta na rok przyszły 
z planów generalnych wynosiłaby 648.000 złr. 
I na cóż są plany? Czyżby na to, żeby się ich 
nie trzymać ? 

Podwyższenia, bardzo znacznego podwyższenia 
wydatków na nowe budowle wodne można było 
tem więcej oczekiwać, że w roku przyszłym nie 
będzie już dla wyrobnika i robotnika zarobku przy 


szłym przedłożył w głównych zaryssch Izbie po-| budowlach kolejowych, przez które w roku bie- 
selskiej, i że to, co w myśl tych projektów zro-|zącym sporo grosza rozeszło się między ludność. 
bić wypadało, a czego jednak nie zrobiono wj Podczas gdy w roku bieżącym budżet zawiera 
roku bieżącym, powetuje w roku przyszłym. — |na nowe skarbowe budowle kolejowe w Galicyi 
Ileżby tedy na rok przyszły powinno się prelimi- | 


sumę 19,530.000 złr., w roku przyszłym wydatki 
te czynić będą tylko 5,500.000 złr., z których 
jedynie kwota 3,400.000 złr. na kolej z Stryja 
do Beskidu da cząstce ludności pewien zarobek, 
bo kwota %2,100.000 złr. przeznaczona jest na 
wypłaty dla przedsiębiorców kolei Podkarpackiej, 
która jako wykończona nie da ludności zarobku 
żadnego, któryby po klęsce powodzi podwójnie 
był pożądany. 

Wobec takiego stanu rzeczy co do robót re- 
gulacyjnych trzeciej kategoryi, z niecierpliwością 
oczekujemy zapowiedzianych projektów co do ro- 
bót dwu pierwszych kategoryj. Rząd nie wniesie 
ich pewnie już przed Bożem narodzeniem, lecz 
dopiero pod koniec stycznia roku przyszłego; ma 


|esasu obejmowały zaaadnieze prawa narodu Rie- 
mieckiego według frankfurtskiej modły z r. 1845“ 
alo onas, Polakach, niema tam wzmian- 
ki. A przecież autorowie jego „mają uszy ku 
słyszeniu, oczy ku patrzeniu, wiedzą bardzo do- 
brze, nie mogą nie wiedzieć, co się dzieje z ca- 
łą dwumilionową przeszło ludnością polską w gra- 
nicach rzeszy niemieckiej“. sennik : Posnanski 
widzi w tem dowód, „do jakiego stopnia libera- 
lizm niemiecki zutracił wszelkie dawne swe ide- 
aly.“ Jeżeli do nich powróci — skazuje się na 
zgubę i zostawia dziedzictwo swoje „bądź to ab- 
solntnej władzy państwa — bądź sięga- 
jącemu coraz śmielej i wyżej socyalizmowi*. 

Z innego punktu widzenia rzecz tę samą u- 


|chwyti?ł Kwger Pomańsks O stanowisku stron- 


mictwa demokratycznego w obec Polaków nie 
wspolninu. Zaznacza, że okazało się ono spra- 
wiedliwem wzgłędem katolików podczas wal- 
ki kulturnej. Podnosi, że program demokratyczny 
lepiej od postępowców zapatruje się na reformę 
socyalng. Co do religijnej strony programu, 
to żaden katolik przystać nie może na jego żą- 
danie „wyłączenia religii z programu nauk szkol- 
nych“ — ale „rozdział państwa i kościoła jest 
w ostatnim razie mniejszem ałem*. Co zaś do 
politycznych  aspiracyj demokratów „łatwo 
odgadnąć, że tak szybke w Niemczech się nie 
ziszczą, a niektóre a nich są wręcz groźne i 
i niebezpieczne*. Tyle Kuryer. Co do nas— 
podzielająęc w zupełności uwagi Dziennika Po- 
anańskiego, sądzimy że Kuryer lepiejby zrobił, 
gdyby zostawił Bismarkowi ocenienie, ćzy liberal- 
ne dążności stronnictwa demokratycznego są dla 
Niemiec „groźne i niebezpieczne”. „Wszak nie- 
dawno nazwał Bismark to stronnictwo „republi- 
kańskiem* — co w jego ustach jest czemś gor- 
szem od wciełonego szatana. i 
Również nie możemy się godzić na piornnują- 


mniej, niżby dla powetowania braku postępu w |przeto dosyć czasu do zastanowienia się nad na-|cy artykuł Kurycra przeciw bodowie kościoła 


y jedni godząc się z obecnym stanem hołdu- 
ją mu, bijąc pokłony i zasilając szkatułę własną, 
| drudzy, otwarty stawiają Opór, wzywając do bun- 
ltu, a wszyscy noszą na sobie pewne cechy, któ- 
re razem zebrane, tworzą rysy pnetów naturali- 
stycznych. Naturalizm angielski objawia się prze- 
dewszystkiem gorącem zamiłowaniem morza i lą- 
du; dla poetów stanowią One najmilszy przed- 
miot opowieści, w nich lubują, zachwycają się 
niemi, z naturą niejako spływają się razem. 

, „Drugim warunkiem naturalizmu angielskiego 
Jest zamiłowanie poetów do wyższych zwierząt i 
nieustanny ich stosunek do zwierzęcego świata“ 
(14). Najwięksi poeci angielscy lubią psy i ko- 
nie; Scott nie rusza się bez koni, Bajron mówi 
o psie swoim, że „był to jego największy przy- 
jaciel*, 

Nadto, poetów tych charakteryzuje uczucie sa- 
modzielności i oryginalności, ehociaż niektórzy 
z nich żyją w największej przyjaźni — i zamiło- 
wanie do polityki. 

Na czele długiego owego szeregu, stoi W ord- 
sthworthb. „Był to jeden z umysłów, które 
znajdują pewność i upodobanie w sądach stano- 
wczych i aż do szorstkości energicznych“ (46). 
Wziął on sobie naturę za godło, postanawiając, 
— w przeciwieństwie do swych poprzedników, 
których lekceważył — wprowadzić ten pierwia- 
stek do poezyi. Ludzkość, zdaniem jego, w cią 
gu wieku usuwając się coraz to bardziej od na- 
tury, brała z nią rozbrat i nie rozumiała już jej 
wcale. Ztąd też i poezya straciła swą prostotę i 
wartość , należało więc stracone odzyskać. To u- 
wiełbianie przyrody i stawianie jej na takich wy- 
żynach, doprowadza poetę do pewnego zlania 
się z nią, zjednoczenia, do panteizmu naturali- 
stycznego, nakazującego kłaść na równi ludzi 
każdego wieku i wszelkie stworzenia — gdy je- 
dnak mowa o Stwórcy, znać pewien przedział 
między nim, a światem. Ta żywa i gorąca mi- 
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łość natury przebija się we wszystkich jego u- 
tworach, na tem polu jest on niezrównany. Na- 
miętność ta jednak łagodnieje z czasem. Pieśń 
u niego płynie z serca, lecz nim ją światu oka- 
że, opracowuje starannie, ociosuje i gładzi, nie 
tająe się z tem bynajmniej: „Każda dobra poe- 
zya jest mimowolnem wezbraniem potężnych u- 
czuć, jednak cenny utwór nigdy nie wyszedł 
z pod pióra człowieka, któryby prócz tego, że 
w niezwykłym stopniu był uczuciowy, Zarazem 
nie przemyśliwał długo i głęboko*.— 
Każde stworzenie, każdy przedmiot opisany przez 
niego znalazł w poezyi należną sobie barwę, naj- 
chętniej łagodną, miłą, a eo najważniejsza, pra- 
wdziwą. Nieraz jednak zdarza się i najtyrwialniej- 
sza rzecz, przystrojona w pyszną, fantastyczną 
barwę i wspaniały strój, przemieniona nie do 
poznania. Najmilszą była mu wioska i jej nie- 
wykwintni mieszkańcy, byle czem zadowoleni, lu- 
buje się nią i jej życiem parafialnem, a idcalizu- 
jąc je, rozsiewa obficie sentencye moralno-reli- 
gijne. 

W życiu prywatnem zadowolony skromnymi 
dochodami, których nie wiele potrzebował, szczę- 
śliwy. Uwielbiany przez zwolenników i sławiony, 
był na punkcie własnej osobistej wartości nad- 
zwyczaj drażliwym — siebie uważał za geniu- 
sza; nieustannie naprzód się wysuwając , lekce- 
ważąc młodszych, krytykując niesłychanie od sie- 
bie zdolniejszych , zrażał ich ku sobie. 

Skrajnem przeciwieństwem stałości i niezłom- 
ności charakteru jego jest Colerigde — czło- 
wiek, który nigdy nie zrobił tego, co sam chciał 
i mógł zrobić, tecz to, co inni na nim wymogli 
podstępem lub namową. To też życie jego całe 
pełne jest niekonsekwencyj, za które musiał po- 
kutować. Wiecznie cierpiący na brak pieniędzy, 
przedsiębrał różze awanturnicze plany, celem zat 
pobieżenia temu. Najodpowiedniejszym środkiem: 
wydało. mu się, rędęgowanie jakiej gazęty;. phie- 


chał więc całą Anglię, zebrał z wielkim trudem 
do 1000. prenumeratorów.*Nie ułożywsży jednak 
z góry pewnego systemu i planu, tak zraził swo- 
ich czytelników, że liczba ich zmalała do dwu- 
nastu! Najzapaleńszy zrazu i najgorliwszy obroń- 
ca ludu i rewolucyi, staje się zaciękłym konser- 
watysią i nieprzyjacielem Francyi. Podróż na 
ląd stały nie tworzy przełomu w jego poezyach, 
charakter ich pozostaje nie zmieniony. Najzna- 
komitszymi utworami jego są: „Stary majtek“ i 
„Christabel* , nimi zdobył sobie sławę i rozgło- 
śne imię, bo są na wskróś oryginainemi i dla 
Anglików, z poezyą ówczesną niemiecką nieób- 
znajomionych nader interesujące. Cóleridge po- 
pełniał w utworach swoich wiele błędów, ale 
znał je bardzo dobrze, nie mogąc ich się ustrzedz. 
Nie brak przytem stron dodatnich, a do tych, 
bezwarunkowo zaliczyć należy prawdę w opisach 
i naturalizm. „Poezya jego jest równie niepla- 
styczna, jak melodyjna, również bezuamiętna, 
jak nasycona dźwięcznością. Jest to poczya Czy- 
sio romantyczno-fantazyjna...* z 

Pierwotna słabość woli przetwarza się pod ko- 
niec życia w zupełne niedołęztwo Z wazelkiemi 
tęgoż wstrętnemi znamionami. Używanie opium 
w obfitości, oddało go w ręcę dra Gilimana, 
który opiekował się mim, jak dzieckiem. Z całą 
zapalezywością i zaparejem „się godnem lepszej 
sprawy, poświęcił się feraz zbijaniu dawnych 
swych wolnomyślnych zdań, lejąc. potoki niena- 
wiści na takich postów jak Byron i Shelley. Ca- 
ła jego zasługa polega na „tem, że innych do 
tworzenia zachęcał, wpływając na niektórych zba- 
wiennie, ale własne jego prace stanowczego 
wpływu nie wywarły na nikim. 

s (C. d. n.) 
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protestanckiego w Poznaniu, oczywiście nie 
z miejskich ale z protestanckich funduszów. Nie 
odmawiajmy nikomu, czego nie chcielibyśmy, 
aby nam odmówiono. W całej zaś pełni uznajemy 
zasługę Kuryera, iż w trzecim artykule tegoż 
numeru wskazał, jak w cćzytelniach szkolnych 
dla studentów w Poznaniu podają uczniom praw- 
dziwie zatrutą strawę. Z książek, znajdujących 
się w czytelniach, przytacza Kuryer ustępy prze- 
ciw katolicyzmowi tak brutalne, nietoleranckie, 
że nie można się dziwić iż pod wpływem takiej 
lektury Niemey oddalają się coraz bardziej od 
cywilizacyjnych, humanitarnych ideałów. 

Warszawska Gaseta Polska zawiera w ostatnim 
numerze wcale dobrą korespondencyę z Ga- 
licyi, co się dość rzadko zdarza pismsom warszaw- 
skim, dziwnie nieszczęśliwym w doborze kore- 
spondentów z Krakowa i Lwowa. Korespondent 
nieco optymistycznie zapatruje się na zamierzo- 
ną przez rząd akcyę regulacyjną w Galicyi — 
zalecamy mu w tej mierze do przeczytania nasz 
dzisiejszy list wiedeński, na czele numeru za- 
mieszczony. Przechodząc potem do spraw ru- 
skich zapytuje słusznie, dla kogo są zamierzone 
wydawnictwa rosyjskich dzieł w Gahcyi ? 

Słowo zwraca uwagę rolników naszych na 
niebezpieczeńsiwa grożące im od konkurencyi ho- 
doweów owiec w Australii i republice argentyń- 
skiej a kończy ustępem, który warto zapa- 
miętać : 

„Nie ma co ostatecznie oddawać się złudzeniom 
i ślepo ufać, że jakoś to będzie. Nowy 
świat wypowiedział ekonomiczną walkę staremu. 
Dziś cierpi rolnictwo, jutro poeznie cierpieć prze- 
mysł fabryczny i z kolei dostanie się swoje wszy- 
stkim czynnikom produkcyi. Potomkowie koloni- 
stów europejskich zrodzeni na dziewiczych obsza- 
rach innych części świata, zahartowani od dzie- 
ciństwa w twardej z przyrodą walce, wychowani 
w innych warunkach, zdala od łona rozmiękcza- 
łej i zdenerwowanej cywilizacyi — Żyć i praco- 
wać inaczej niż my umieją. Niemiłosierne ich 
ciosy tak długo skutecznie na Kuropę padać bę- 
dą, aż zahartuje się od mich i zjędrnieje jej sil- 
nie podupadły organizm i stawać poczną do 
współzawodniczej walki nie pół-zde- 
chłe pigmaje z katarem żołądka, lecz 
męże o Żelaznych muskułach i ner- 
wach.“ 

Ażeby stanęli męże o „żelaznych muskułach i 
nerwach* — nawołuje słusznie Kuryer Lwow- 
ska w wybornym artykule młodzież uniwersyte- 
cką, aby jak najliczniej zapisywała się do Tow. 
gimnastycznego „Sokół*. Z przykrością 
dostrzegł Kuryer, że atosunkowo jest za mało 
w Sokole lwowskim młodzieży akademickiej. Pra- 
wda, że nędza jest między akademikami, ale 
dawniej było nie lepiej, ale nawet gorzej, a mi- 
mo to nie było — pessymizmu. „Pessymizm 
jest starych znamieniem“... „Przerażający m 
byłby fakt, że nie mamy młodzeży.* 

Gaseta Narodowa, przytaczając z praskiej 
Politik wyrazy żalu do rządu, że nie przyszedł 
w pomoc zagrożonemu upadkiem przemysłowi 
cukrowniczemu w Czechach i czeskiemu zakłado- 
wi kredytu ziemskiego — dodaje ze swej strony 
następujące uwagi, zgodne z tem, cośmy pisali 
w zeszłym tygodniu o wywodzie skarbowym mi- 
nistra Dunajewskiego : 

„Może i zbyt cząsto podnosiliśmy, Że cały ro- 
zum stanu skarbowy dr. Dunajewskiego ograni- 
cza się na wyzyskiwaniu do skrajności istnieją- 
cych już ustaw podatkowych itp. i na układaniu 
nowych, celem pomnożenia dochodów państwa, 
ale że nie zajmnje się eraz pomnożeniem i utrwa- 
leniem źródeł dochodów ludności, podatki 
płacącej, i że ta polityka jak w ogóle szkodliwą 
jest dla państwa, tak i upadek dr. Dunajewskiego 
spowodować może. Mechaniczne dążenie 
do równowagi budżetowej jest osta- 
teecznie złudą, a niestety dr. Dunajewski na 
końcu swego ostatniego wywodu finansowego i 
na przyszłą kadencyę Rady państwa tylko nowe 
projekta podatkowe zapowiedział — nie więcej!* 

Na ten temat pojawił się równocześnie w Ds. 
Polskim „List szlacheiea* — który Z pra- 
wdziwie szlachecką werwą i humorem polemizuje 
z bałwochwalezemi dytyrymbami Czasu na cześć 
ministra skarbu. Prócz tego zamieszcza Dziennik 
w ostatnim numerze artykuł wstępny przeciw 
zapamiętałemu par excellence konserwatyzmowi 
galicyjskiemu. Dowodzi, że konserwacya tego, co 
konserwować warto, t. j. idei narodowej — jest 
właśnie głównym punktem programu naszych po- 
stepowych stronnictw; że stronnictwa te pilniej 
aniżeli owi ultrakonserwatyści, stały na straży 
naszych zdobyczy w Austryi — i że owym pa- 
nom idzie widoczie o „konserwatyzm jakiś 080- 
bny*, który „gotów w zaborze rosyjskim 
pod płaszczykiem „patryotyzmu roz- 
sądku* konserwować rządy carskie, 
w zaborze pruskim uwielbiaćgeniusz 
Bismarka.“ Rząd austryacki zaś nie potrzebu- 
je obrony tych panów, „którzy głosząc konser- 
watyzm, pragną właściwie — karyery*. 

Wszystkie trzy niezawisłe lwowskie dzienniki 
powtórzyły z naszego sobotniego artykułu ustęp, 
odnoszący się do „ligi polskiej*. 

Czas w ostatnim numerze na szczęście jakoś 
nie otrzymał niepokojących wieści o niezadowo- 
leniu w Wiedniu. Za to sam jest — proszę się 
nie przerażać — niezadowolony. Przypomniał 
sobie, co od dłuższego już czasu piszemy 0 wy- 
nikach budowy kolei transwersalnej przez gene- 
ralne przedsiębiorstwo i o gospodarce centralnego 
zarządu w Wiedniu, i w korespondencyi „z nad 
Jasiołki* powtórzył nasze zarzuty. Brawo! 


Korospondoncya „Nowój Reformy . 


Lwów, 14 grudma 

(==) Dzisiaj mieliśmy trzy zgromadzenia pu- 
bliczne, mianowicie: Wiec przemysłowców, zgro- 
madzenie urzędników państwowych i galicyjskiego 
towarzystwa muzycznego. 

Na wiec przemysłowców, który się odbył w 
Bali ratuszowej, przybyli liczni delegaci z prowin- 
cyi. Zgromadzenie zagaił prezydent miasta pan 
Dąbrowski serdeczną przemową, w której powi- 

gości z prowincyi, życząc im najlepszego po- 
wodzenia w ich dążeniach i celach, zwracające 
ich uwagę, że znakomity wpływ na podniesienie 
przemysłu może wywrzeć należyty wybór repre- 
zentantów przemysłu do Izby handlowo-przemy- 
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słowej, w której dotychczas przemysł nie był do-|jęła d. 13 bm. bez dyskusyi sprawozdanie posła 


statecznie reprezentowany. 


Tonkliego o projekcie co do zawieszenia sądów 


Następnie objął przewodnictwo w zgromadzeniu przysięgłych w okręgach sądowych Wiednia ı 


p. St. Niemczynowski, jako przełożony Izby rę 
kodzielniczej, 

Najważniejszym punktem porządku dziennego 
była propozycya kandydatów na członków do Izby 
handlowo-przemysłowej. Wśród licznych propo- 
cj) utrzymała się przy głosowaniu następująca 
ista : 

Do kategoryi I. (przemysł fabryczny) Gall Ema- 
nuel, Kiselka Karol: do kategoryi II. Aleksandro- 
wicz Adolf, Groman Karol, Piepes Jakób, Momo- 
cki Franciszek; do kategoryi III, okręg 1 (Lwów- 
Gródek) Niemczynowski St., Swisterski Wiktor, 
Walichiewiez Michał, zaś na następne okręgi 
(2 do 8) wybierające po jednym członku: Ciuch- 
ciński Stanisław, Wang Julian, Gołąb Jędrzej, 
Getritz Aleksander, Michalski Michał, Rucker 
Zygmunt i Mozer Franciszek. 

Dalej zgromadzenie przeprowadziło dyskusyę 
w sprawie zmiany $ 9 ustawy wyborczej do Izb 
handlowych i jednogłośnie oświadczyło się za 
zmianą w tym kierunku, aby nie można było gło- 
sować listownie przez pocztę, który to sposób 
głosowania daje możność do licznych nadużyć — 
lecz aby głosować można tylko osobiście w urzę- 
dach gminnych z wykazaniem się legitymacyą. 

Zgromadzenie urzędników państwowych ró- 
żnych kategoryj (polityczni, sądowi, profesorowie 
wszechnicy, techniki i szkół średnich it. d.) od- 
było się w sali Domu narodego i było bardzo 
liczne. Przewodniczył p. Franke prof. polite- 
chniki. Na porządku była sprawa petyeyonowania 
do rządu o wyższy dodatek aktywalny i kwate- 
rowy we Lwowie. Wobec ogromnej drożyzny, 
panującej we Lwowie, tak żywności jak i pomie- 
szkań, urzędnicy państwowi we Lwowie najnie- 
słuszniej należą do kategoryi niższej, jak urzędni- 
cy we Wiedniu. Komisya wybrana przed dwoma 
miesiącami do napisania petycyi, zestawiła bar- 
dzo szczegółowo i dokładnie wszystkie daty, któ- 
remi udowadnia najlepiej, że Lwów należy do 
najdroższych miast w państwie austryackiem. Na 
dowód przytoczę tylko ceny pomieszkań. I tak 
przeciętnie: 

Za pokoi Salcburg Tryest Grac Praga Kraków Wiedeń Lwów 

4 375 400 400 420 540 575 

3 250 275 800 310 376 400 435 

2 200 175 200 240 240 270 290 

I nie są to weale cyfry co do Lwowa przesa- 
dne — owszem, trzeba wziąć na uwagę, że są 
to eytry średnie, wynikające z obliczenia, w któ- 
re wchodzą także ceny pomieszkań tańszych, da- 
lekich przedmieść, gdzie niepodobieństwem jest 
dla urzędnika mieszkać — tak, że cyfry te są ra- 
czej za niskie, niż za wysokie. Potycya należycie 
napisana, wyczerpująco uzasadnia końcową proś- 
bę, aby urzędników we Lwowie zrównano z U- 
rzędnikami w Wiedniu tak co do dodatku na po- 
mieszkanie, jak i aktywalnego. 

Zgromadzenie po krótkiej dyskusyi przyjęło 
projekt komisyi jednogłośnie — i uchwaliło prze- 
słać petycyę do prezydenta ministrów i do par- 
lamentu Da ręce prezydenta Izby JEkse. dra 
Smolki, jako posła m. Lwowa. Nadto uchwalono, 
aby osobna deputacya udała się do namiestnika 
JEkse. p. Zaleskiego z prośbą o poparcie słu- 
aznego żądania urzędników. 

Sprawozdanie ze zgromadzenia Towarzystwa 
muzycznego, znajdą czytelnicy na innem miejscu. 


Z Rady państwa, 

Na gsobotniem pesiedzeniu komisyi kole- 
jowej toczyła się dalsza rozprawa nad wnio- 
skiem Neuwirtha, eo do udzielenia koncesyi 
na kolej lokalną St. Pólten-Tulln. O wyniku po- 
przednich dyskusyj w iejże kwestyi donosiliśmy 
w ostatnim numerze. Ostatecznie przyjęto nastę- 
pujący wniosek Schroma: „Na podstawie obrad 
nad wnioskiem Neuwirtha i towarzyszów 
wnosi komisya kclejowa: Wysoka Izba zechce 
uchwalić: Wzywa się rząd, aby wziął pod roz- 
wagę kwestyę budowy kolei z Tulln, a względnie 
St. Audrae-Woerdern, przez zbudowanie drugiego 
toru do Wiednia, przytykającego do głównego 
toru kolei Franciszka Józefa — jako kolei skar- 
bowej. 

Przeciw temu zgłosił Herbst wniosek mniej- 
szości, iż zbudowanie drugiego toru 
może nastąpić jedynie tylko na pod- 
stawie ustawy. 

Tegoż dnia wieczór odbyło się drugie posiedze- 
nie komisyi, na którem 15 głosami przeciw 9 
uchwalono otworzyć szczegółową rozprawę nad 
ustawg o kolejach lokalnych. Artykuł pierwszy 
został przyjęty bez zmiany. W drugim artykule 
postawił Herbst dodatkowy wniosek:  „Kolejom 
jednak, które właściwie przeznaczone są do ru- 
chu transitowego, lub są tylko torami równole- 
głymi z głównemi kolejami, lub też łączą dwie 
główne linie kolejowe, nie służą przywileje za- 
warte w $ 8 odnośnej ustawy. Przy głosowaniu 
przeszedł artykuł 2, dodatkowy jednak wniosek 
Herbsta został odrzucony, poczem lewica opu- 
ściła salę obrad. Jest więc nowy exodus! 

Komisya podatkowa uchwaliła wskutek pe- 
tycyj licznych gmin przeciw przeciążeniu obo- 
wiązkiem poboru podatków, postawić następujące 
wnioski: 1) poleca się wysokiemu e. k. rządowi 
do szczegółowego uwzględnienia petycye burmi- 
strzów i naczelników gminy ok .ęgu Strasznicy , 
węgierskiej Ostry, o poruczenie poboru podatków 
urzędom podatkowym, zamiast, jak dotychczas 
naczelnikom gmin; 2) wysoki e. k. rząd wzywa 
się usilnie, do przedłożenia Radzie państwa pro- 
jektu ustawy o uregulowaniu poboru bezpośre- 
dnich podatków i dodatków państwowych jeszcze 
podczas obecnej sesyi do konstytucyjnego postę- 
powania. * 

Komisya prawnicza przyjęła wniosek N it- 
schego, co do wznowienia mocy ustawy z 31 
marca 1875 r. dz. u. p. n 52 o czasowem u- 
wolnieniu od stempli i należytości, i ułatwieniu 
postępowania przy wykreślaniu drobnych pozy- 
cyj ksiąg hipotecznych. 

Komisya przemysłowa uchwaliła ustawę o 
ubezpieczeniu robotników aż do $ 6. 

Komisya ekonomiczna przyjęła bez zmian 
projekta rządowe o ugodzie rybackiej z Włocha- 
mi i ugodzie co do żeglugi z Francyą. 

Projekt rządowy co do phylloxery przyjęty został 
podług wniosków podkomisyi. 

Komisya dla rozporządzeń wyjątkowych, przy- 
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Korneuburga. W sprawozdaniu zamieszczono 0- 
świadczenie ministra sprawiedliwości Prażuka na- 
stępującej treści: Rząd zamierza wnieść jeszcze 
w styczniu 1885 r. dwa projekta; jeden z nich 
ma unormować postępowanie sądowo-karne prze- 
ciw dążnościom anarchistycznym, 
które nie będą podlegać sądom przysięgłym. Za- 
razem określi ten projekt postępowanie karne w 
dochodzeniach tych przestępstw. Następnie wnie- 
sie rząd projekt co do przepisów o sprzeda- 
ży materyałów wybuchowych. Rząd o- 
świadcza, że gotów jest uchylić rozporządzenia 
co do środków wyjątkowych i zawieszenia sądów 
przysięgłych w Austryi dolnej, w razie, jeżeli 
oba projekta otrzymają sankcye na podstawie 
konstytucji. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 grudnia. 


Ze młodzież uniwersytetu warszawskiego w sku- 
tek rozporządzeń Apuehtiua pozostaje pod formal- 
nym nadzorem policyi, dowodzi chociażby naj- 
nowszy „ukaz“ warszawskiego satrapy. Z powo- 
du zawieszenia wykładów na zbliżające się Świę- 
ta ogłasza on, iż każdy z akademików starać 
się musi o osobne zezwolenie policyi na opusz- 
czenie murów Warszawy, niezależnie od urlopu 
udzielanego przez władze szkolne. Po przybyciu 
na miejsce podróży, obowiązany jest każdy aka- 
demik składać swoją legitymacyę odnośnym wła- 
dzom, — po wsiach wójtom, i znów bez ich ze- 
zwolenia nie wolno mu wyjeźdżać chociażby z wi- 
zytą w sąsiedztwo. Niestosujących się do tego 
rozporządzenia po powrocie władze szkolne nie 


będą przyjmować na uniwersytet. — Taka jest 
treść najnowszego Środka pozbywania się pol- 


skiej młodzieży z warszawskiego uniwersytetu, 
wynalezionego przez wszechwładnego kuratora. 


Uroczystość sławiańska w Welehradzie, 
daje spokoju panslawistj cznej prasie rosyjskiej. — 


Ile z tego powodu napsuto pior, ile wylano żół- 
ci na zastosowany ad hoc frazes o „jezuieko-pol- 


skiej intrydze*, na wołowej skórze by mie spisał. 
Petersb, Wiedm. doszły przecież do konklu- 
zyj, nieco różniących się od monotonnych głu- 
sów całej prasy. Zamiast potępiać „intrygantów* 
i lamentować nad stanein rzeczy, twierdzą one ze 
stoiekim spokojem, iż urządzający taką przykrość 
Rosji, przez pominięcie jej w rozesłaniu zapro- 
sin na Zjazd w Welebradzie są to „austryścko- 
polscy panslawiści*, ktorzy jednak nie zdołaliby 
dopiąć swoich celów, gdyby nie niezmiernie sła- 
ba inieyatywa rosyjskich przedstawicieli sławiań 
skiej idei, jaką powioni byli na łeb na szyję pobić 
swoich antagonistów. Inny organ, Russkije W iedm. 
zgadza się w zasadzie na powyższe twierdzenie 
i dodaje, iż Rosya wobec Sławian powinaaby 
stanąć z jakimś ideałvm, któryby sparaliżował 
potężny wpływ idei Jagiellońskiej i jej podobnych. 
Zeznaje wreszcie dziennik iż: „duchowych sił 
wystarcza Rosyi zaledwie dla siebie samej, a co 
się tyczy ideałów, z jakimże możemy wystąpić, 
aby dorównał federacyjnemu?* Wielka to praw- 
da, która chyba drogą kontrabaudy znalazła się 
ua szpaliach urzędowego organu wywołując zdu- 
mienie, iż kupczący opinią publiczną w Bosyi 
raz wreszcie ogłaszają bankructwo. 


Ze spraw wewnętrznych Austryi — nie ma 
dziś nie ważniejszego do zapisania, wszystkie 
bowiem sprawy bieżące koncentrują się w obra- 
dach komisyi Izby poselskiej, Z których na 
osobnem miejscu zdajemy sprawę. Zaznaczyć tyl- 
ko należy, że wniosek rządowy w dalszem zawie- 
szeniu sądów przysięgłych w okręgach Wiednia 
i Korneuburga przeszedł w komisyi bez opozy- 
cyl — i że, jak możpa wnosić Z wywodów N. 
jr. Presse, lewica giosować będzie za zapowie- 
dzianym projektem ustawy przeciw anarchisty- 
cznemm dążeniom, a to z powodu, że rząd od 
przyjęcia tego projektu czyni zależnem cotfnię- 
cie stanu wyjątkowego — lewica przeto, 
wobee zbliżających się wyborów nie chce się na- 
razić na zarzut, iż opozycyą swoją uniemożliwiła 
zniesienie wyjątkowego stanu, którego dłuższe 
trwanie byłoby niezawodne wielkiem utrudnie- 
niem bliskiej już akcyi wyborczej przy nowych 
wyborach do Rady państwa. 

Drugą sprawą, która zajmuje bardzo żywo opi- 
nię publiczną — jest przesilenie przemysłu cu- 
krowniczego i upadek czeskiego zakładu kredy- 
towego ziemskiego. Dzienniki centralistyczne za- 
częły już z tego kuć broń przeciw ministerstwu, 
zapowiadając, że przesilenie to NIe zlokalizuje Się, 
ale sięgnie dalej i przybierze rozmiary podobne 
tym, jakie miał wielki krach Z r. 1878. Tym- 
czasem przesilenie całe przybiera zwrot łagodniej: 
szy, i zdaje się, że bydzie zażegnane — bank (au- 
stryacko-węgierski (dawniej „Narodowy*) przy- 
chodzi w pomoce wielkiemi ulgami kredytowemi 
dla instyiucyi i prywatnych przemysłowców i 
kupców w Czechach, tak, że upadek banku ziem- 


skiego nie sprowadzi za sobą wielkiej katastrofy. 


Co zaś do cukrowni, to rząd myśli przyjść w po- 
moc przyznaniem znacznych ulg i zwłok w Spła. 
cie podatków. 

Z dwóch odległych miejscowości dochodzą ró- 
wnocześnie wieści o knowaniach Bnarchi- 
stów. Berliner Tageblatt otrzymuje Z Lipska 
wiadomość, że sędziowie, którzy zasiadali w pro- 
cesie Reinsdorfa i towarzyszy, otrzymali listy z po- 
gróżkami. Wskutek tego obawiają się w Lipsku 
wybuchów dynamitu w gmachu więziennym. Za- 
rządzono tam wszystkie możebne środki ostrożno- 
ści, a komendant miasta, gen. Montbó, kierował 
osobiście badaniem terenu i rozstawieniem zdwo- 
jonych straży. 

Ž Petersburga donoszą do Allg. Corres- 
pondene, że policya tamtejsza wpadła na trop 
nowego zamachu anarchistów. Duszą nowego za- 
machu miał być jeden z dawnych studentów uni- 
wersytetu. Przy rewizyi w restauracyi Aleksan- 
drowa dostały się w ręce policyi ważne doku- 
menta Dla zmylenia poszlak zeszli się tam anar- 
chiści pod pozorem balu. Policya uwiadomiona 
o wszystkiem zdołała jednak przybyć w stoso- 
wnym czasie. 


nie 


Na zgromadzeniu stanów królestwa wir- 
temberskiego przyjęto wniosek rządu. zm'e- 
rzający do złączenia wirtemberskich pocztowych 
kas oszczędnosci z kasami cesarstwa niemieckiego. 
Przeciw temu wnioskowi przemawiał hr. Neip- 
perg, który dopatrywał się w tem nowego zama- 


chu na autonomią Wirtembergii. Hr. Neipperg 


ostro wystąpił przeciw polityce pruskiej, zmierza- 
jącej do ograniczenia praw, które dziś przysłu- 
gują udzielnym książętom niemieckim. 

W Berlinie zwrócono uwagę na to przemówie- 
nie. Nordd. Allg. Zing w tonie rozdraźnionym 
odpowiada hr. Neippergowi: Zarzuty mowcy ła- 
two można wytłumaczyć tem, iż nuleży on do 
stronnictwa, które nie Stutigart lecz Wiedeń 
uważa za stolicę panstwa. Nie omylimy się twier- 
dząc, że słowa mowcy są tylko odbiciem pe- 
wnych prądów wiedeńskich, które nie 
przestały nurtiować mimo przyjaznych stosunków, 
jakie łączą rząd austryacki z naszym rządem, a 
które zwracają się zawsze przeciw cesarstwu nie- 
mieckiemu. 


Komisya, wybrana przez konferencyą a- 
frykańską, ukończyła obrady nad ustawą o że- 
gludze na Nigrze. Najbliższy:s przedmiotem obrad 
będzie sprawa uznania wybrzeży za terytoryum 
neutralne. Wnioski komisyi rozdzielono między 
członków konferencyi. Referat o ustawie żeglar- 
skiej przyjął pełnomocnik belgijski del. Lamber- 
mont. 


Lo ZEE —"LEEN L a TCO EE 
Sprawy szkolne. 


Miesięczne zebranie członków tutejszego Koła 
nauczycieli szkół wyższych odby!o się 
wczoraj dnia 14 b. m. Zapowiedziany odczyt 
prof. Gustawicza: „O naturalnym podziale 
Alp“, nie przyszedł do skutku 4 powodu nagłych 
przeszkód, jakie prelegenta od przybycia wstrzy- 
mały. Cała przeto czynność zebrania była tylko 
sprawozdawczą. I tak po odczytaniu protokółu 
z ostatniego (listopadowego) zebrania wezwał prze- 
wodniezący prof. M. Bobrzyński tych dele- 
gatów Wydziału, którzy się mieli zająć utworze- 
niem komisyj do każdego przedmiotu nauki szkół 
średnich z osobna, aby zdali sprawę z dotych- 
czasowej czynności. Prof. Rotter zawiadomił, 
że komisya do matematyki i fizyki zawiązała się 
1 pracuja; toż samo oznajmił o komisyi dla hi- 
storji i geografii prof. August Sokołowski 
dodając, że się podzieliła na sekcyę historyczną i 
geograficzną, w których referaty powierzono prof. 
Miklaszewskiemu i QGustawiezowi, 
Prof. Siedlecki oznajmił, że komisya dla ję- 
zyka polskiego obraduje, ale czeka głosów i wnio- 
sków ezłonków w tej sprawie, a skoro je mieć 
będzie i przepatrzy, nie zaniecha w początku 
stycznia przyszłego roku zdać sprawy przez swe- 
go referenta. Nakoniec prof. German uwiado- 
mił o zawiązaniu się komisyi dla języka niemiec- 
kiego, która już odbyła jedno posiedzenie. 

4 porządku dzienuego prof, Siedlecki for- 
mułuje ostatni punkt dawnego referatu o zasa- 
dach, jakich się trzymać należy przy układa- 
niu podręczników szkolnych, twierdząc, 
że książka szkolna powinna być tak ułożona, aby 
wystarczała uczniówi do powtórzenia w domu 
uauki szkolnej, z drugiej strony atoli była dyre- 
ktywą dla nauczyciela; szczegoły ma opracować 
specyalna sekcya. W tej sprawie zabiera głos 
prof. German, który uchwałą wydziału sprawę 
tę ilustrował, że książka szkolna powinna być ca- 
łoksziałiem nauki dla wykształconego, ale uczeń 
potrzebuje do zrozumienia jej dokładnego wykładu 
nauczyciela. 

Następnie prof. Kulczyński zwrócił uwagę 
na zdanie instrukcyi nowej odnozsące się do po 
dręczmków. 

Protesor German w imieniu komitetu redak- 
cyjnego czasopisma Museum prosił o współpra- 
eownietwo. 

Ponieważ rok administracyjny kończy się z d. 
21 b. m. a nowe zebranie będzie zarazem ze 
braniem walnem, wybrano na wniosek profesora 
SŚwierza, komisyę lus racyjną, złożoną z pro- 
tesorów Zakrzuwskiego, Aleksandro- 
wieza i Molina, aby po sprawdzeniu ra- 
chunków sprawozdanie wydziałowi przediożyła. 


Kronika. 


Kraków, 15 grudnia, 


W grobach królewskich na Wawela odprawieną 
zostanie jutro © godz. 9'/ą msza Św. za spokój du- 
szy Jana Kazimierza i Maryi Ludwiki. 

W Towarzystwie sztuk pięknych wybór wice- 
prezesa, który miał być uskuiecznionym w dniu 
wczorajszym, został odroczony na czas późniejszy. 
Natomiast zastanawiał się komitet nad wybraniem 
dzieł przeznaczonych do rozlesowania pomiędzy ezłuu- 
ków, które odbędzie się w pierwszych dniach sty- 
cznia przyszłego roku, Do zakupionych już poprze- 
dnio przybyło wczoraj obrazów za sumę 9.800 złr. 

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na- 
deszły: Fałata „,Węglarze* akwarella, Tondosa „Mo- 
tyw z kościoła N. P. M.* akwarella. 

t Władysław Günther, obywatel ziemski, były 
współpracownik naszego dziennika, zmarł w War- 
szawie dnia 12 b. m. w 28 roku Życia. Zmarły w 
tak młodym wieku, posiadał prawy charakter, nie- 
zawisły sposób myślenia i przekonania, rokujące naj- 
piękniejszą obywatelską przyszłość. Śmierć przecina- 
jąca pasmo dni jego, po krótkiej lecz dolegliwej cho- 
robie, dotknęła strasznym ciosem matkę, młodą mał- 
żonkę i rodzinę śp. Władysława, a zasmuciła liczne 
koło przyjaciół i kolegów. — Pokój jego popiołom | 

Pierwsza cegła na budowę nowego teatru w 
Krakowie padnie z ręki tej, która tak skutecznie 
zawsze pod skrzydła geniuszu swego przygarnia, co 
piękne i wzniosłe. Na cel powyższy przeznacza bo- 
biem p. Helena Modrzejewska część dochodu z osta- 
tnich dwóch występów swych na scenie tutejszej. 
Hasło takie nie może za sobą nie porwać i nie zna- 
leźć oddźwięku tam, gdzie nie obojętnymi są przyszłe 
losy sceny krakowskiej. Snują się więc pod tem we- 
zwaniem różne projekta, a jednym, który w najbliś- 
szym czasie znajdzie urzeczywistnienie, będzie wspa- 
miały bał w sali hotelu Saskiego. Zajmie on godnie 
miejsce balu Miekiewiczowskiego, który stanowczo 
wykreślonym już został z listy zabaw karnawa- 
łowych. 
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W sali balowej hotelu Saskiego uskuteczniono 
ostatnimi czasy wiele rekonstrukcyj i ulepszeń. ma- 
jących na cela bezpieczeństwo publiczne. Wszystkie 
drzwi otwierają się obecnie na zewnątrs, opróżnienie 
zaś galeryi przez publiczność ułatwionem będzie 
znacznie przez ustanowienie nowego wyjścia, które 
łączy się z głównymi schodami. Tylko ciasnota gar- 
deroby nie przestała być kwestyą trapiącą. 

Ciekawa uroczystość. W miodosytni tutejszej p. 
J. Wójcikiewicza na Kazimierzu, grono przyjaciół i 
znajomych obchodziło solennie rocznicę 60 letniego, 
stałego, codziennego uczęszczania do tego zakładu 
na miód, jednego z gości, p. Ryszkowskiego. Przez 
60 lat nie sprzeniewierzyć się zakładowi i ulnbionej 
lampce micdn — toż przecie fenomenalny wypadek. 
Panu R. życzono brylantowego obchoda uroczystości, 
od którego już tylko 15 lat go oddziela. Niechaj 
spełnia swoje pubary... słodyczy! 

Zmarli. W Warszawie zmarł Wojciech Bronikow- 
ski, prawnik, współredaktor Gazety Polskiej, uro- 
dzony w 1825 roku. Zmarły łączył prawość cha- 
rakteru z prawdziwą wiedzą i wieloma obywatel- 
skimi przymiotami, które zjednały mu liczne grono 
przyjaciół, Z prac jego zaeługnją na wyszczególnie- 
nie wykłady prawa handlowego zamieszczane przed 
laty w Gazecie sądowej. 

W Krakowie zmarła Ś. p. Helena Hubaczkówna, 
oórka naczelnika biura Tow. wzaj. ubezpieczeń, w 
%0 roku Życia. 

W pałacu arcybiskupim we Lwowie wybnohł 
w sobotę pożar, który jednak na szozęście dostrze- 
żono i hez wielkich szkód ugaszono. 

W Skierniewicach podczas zjazdu trzech cesarzy 
ciekawą odgrywać miał carewicz następca komedyę. 
Po Warszawie krąży następniąca wieść; Carostwo 
nauczyć mieli swego synka następcę tronu, by wo- 
bec cesarza austryackiego odegrał komsdyą wstawie- 
nia się doń ze nieszczęśliwymi Rusinami w Galicyi, 
Carewicz poszedł do cesarza austryackiego i padłszy 
ua kolana, błagał go o opiekę i łaskę dla Rusinów. 
Naturalnie scena ta wywołała na cesarzu Francisz- 
ku Józefie wstrętne i obnrzające wrażenie. Z tych 
wrażeń coś carowi udzielił i... carewicza wysłano 
do Petersburga niby, że skończył mu się nrlop, ja- 
ki dostał od władzy wojskowej. O ile wieść ta 
prawdziwa, nie wierny — ale uporczywie krąży po 
Warszawie. 

W służbie wojskowej. Powiedz mi mój syna, 
ozybyś potrafił w pełnym biegu konia rozpłatać gło- 
wę jednemu z nieprzyjacielskiej piechoty? — Nie, 
proszę pana generała. — A dla czego? — Bu, pro- 
szę pana genvrała, tegcśmy się jeszcze nie uozyli, 


Mianowania. Nadprokurator państwa nadał posa- 
dę nauczywiela przy szkole zakładu kary dla męż- 
czyzn w Stanisławowie, Janowi Bilikowskiemu, na- 
uczycielowi szkoły wydziałowej w Samborze. 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


Pp. nauczycielkom w W, Niech nam łaskawe 
panie wybaczą, że pisina ich drukować nie możemy, 
gdyś byłoby ono tylko zaostrzeniem wzajemnych nie- 
porozumień, a serdecznem życzeniem naszem jest, 
aby minione znikuęły w zapomnienia fali. Tak nam 
potrzeba jedności we wszystkiem, a panie to najle- 
piej chyba zrozumieć i odcznó potrafią. 
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(Jak wam się podoba). 


Paui Modrzejewskiej zawdzięczamy wprowadzenie 
na scenę krakowską dawno tu nie granej komedyi 
Szekspira w układzie zbliżonym do oryginału. Przed 
stawienie tej sztuki należy wszędzie do rzadkich 
w dziejach sceny wypadków. „Jak się wam podoba* 
nie postada zalet, które zapewniają powodzenie u 
szerszej publiczności. Nie mamy tu ani urozmaiconej 
treści, ani naprężonych sytuacji, które smuszają wi- 
dza do żywego współudziału. Niespodziewane wy- 
padki nie przerywają prostego i s, okojnego przebie- 
gu akcyi. Od chwili, gdy w akcie drugim kochan- 
kowie znaleźli się w pobliżu siebie, można z iatwo- 
ścią domyśleć się końca. 

Sytuacya zmienia się nieznacznie, a widza zajmu- 
je przedewszystkiem pełen dowcipu dyalog, odsłania- 
jący nam wnętrze charakterów, nakreślonych prosto 
i jasno. Ten rodzaj sztuk! uiezmiernie utrudnia za- 
danie artystom. W braku gwałtownych seen porywa- 
jących wyobraźnię, trzeba tu dziazać na widza u- 
miejętnem cieniowaniem dykcyi, trzeba skrzętnie 
zbierać rozsiane w komedyi periy poezyi i dowcipu 
i staraunie je opracować. Tem większą ma zasługę 
wielka artystka, która wzgardz wszy łatwymi efekta- 
mi, jakich jej dostarcza nowożytny repertuar, przes 
cześć dla poety wskrzesiła na naszej scenie tę na 
wpół zapomnianą sztukę. 

Pisano sielanki przed Szekspirem, nie przestano 
ich pisać po nim. Znamy ten świat tkiiwych pa- 
sterzy, w którym znikają troski powszedniego życia, 
a ludzie żyją jednem tylko ucznciein. Świat ten spo- 
tykamy i w komedyi Szekspira, ale poeta na pier- 
wszym planie swej sielanki nie stawia pasterzy i 
pasterek. Osoby działające, to ludzie se zwykłego 
świata, ludzie których znaliśmy w akcie pierwszym 
w innem otoczeniu, a którzy, znalazłazy się w cza: 
rodziejskim lesie, zachował! wszystkie wady i zale- 
ty swych charakterów. Wśród fantastycznego otocze- 
nia, wśród mnósiwa nieprawdopodobieństw, prawda 
tkwi tylko w psychologicznem rozwinięciu chara- 
kterów, które nie krępowane niczem tem swobodniej 
się rozwijają. 

W pierwszym akcie zaledwie zaznacsa poeta po- 
wody, które zniewalają naszych bohaterów do schro- 
nienia się w ardeńskim lesie. Nspróżnobyśmy się 
pytali, dla czego Oliwer jednego z braci wyprawił 
do szkoły „skąd złote dochodzą wieści o jego po- 
stępach*, — a drugiego trzyma w domu, „jak 
chłopa“; albo dłaczego książę Fryderyk pozwala Ro- 
zalinie pozostać na dworze i zaprzyjaźnić się z Ce- 
lią, a nagle bez wyraźnego powodu skazuje ją na 
wygnanie. Poeta nie wchodzi w te szczegóły. Akt 
pierwszy jost raczej prologiem, z lekka tylko moty- 
wującym dalsze wypadki, Wygnańcy przybywają do 
lasu. Długa to droga, więc głód i znużenie dały im 
sig we znaki, Ale zaledwie wypoczęli z podróży, nie 
słyszymy już więcej skargi; głód i pragnienie im 
nie dokuczają, nowe odmienne życie otwiera się 
przed nimi. Gdy wszystko x przeszłością zerwane, 
została przecież nić jedna, której nie podobna prze- 
ciąć, Przed opuszczeniem miasta ujrzała Rozalina na 
igrzyskach młodzieńca, którego od pierwszej chwili 
pokochała. Przypadek sprowadza kochanków i tu 
zaczyna się najpiękniejsza miłosna sielanka, 

Poeta czuł dobrze, jak trudno w sztuce, opartej 


| 


| na nowo. 
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na całym szeregu nieprawdopodobnych wytuacyi, na- 
dać bohaterom postać zwykłych śmiertelników. Osię- 
goął to przez mistrzowskie zestawienie kontrastów. 
Leśna przyroda, która uszlachetnia nieokrzesanego 
lecz zacnego Orlanda, nie może poprawić znudzone- 
go życiem Jakóba. Życie wiejskie skłania do marzeń 
młode i niewinne bohaterki, a całkiem innych ucznć 
doznają Probierczyk i Odrej. Więcej jeszcze Życia 
nabierają postaci Orlanda i Rozaliny przez zesta- 
wienie z parą prawdziwych sielankowych pasterzy, 
Sylwiussem i Febe. Rozalins pokochała dzielnego 
młodzieńca, gdy na igrzysku powalił zapaśnika; 
aielaskowa pasterka Febe zakochała się w przebra- 
nej za chłopca dziewczynie. 

Rozaliną była p. Modrzejewska. Świało można 
powiedzieć, że gra artystki lepiej nam objaśnia Szeks- 
pira, niż całe tomy uczonych komentarzy. Już w 
pierwszej rozmowie z Celią poznaliśmy tę pustą 
dziewczynę, której dowcip kieruje wypadkami ko- 
„nedyi. Głdy następnie książę Skaznje Rozalinę na 
wygnanie, niezrównanem było przejście z żalu do 
wesołości. Pustota bierze górę nad smutkiem, urok 
nieznanych przygód wabi młodą dziewczynę. Roza: 
lina nie tęskni ga dworem, ale nie może zatrzeć w 
pamięci obrazu młodzieńca, któremu dałą złoty łań- 
cuch w nagrodę męstwa, Gdy słyszy o młodzieńcu 


 zabłąkanym w puszczy, domyśla się w nim utraco- 


nego kochanka, a nie mając odwagi zwierzyć się 
siostrze, oddaje się cichej radości, którą widz wraz 
a nią musi podzielać. Następują sceny z Orlandem. 
Zręcznym żartem wydobywa Bosajina wyznanie z 
nat kochanka, który nie poznając jej w męskiem 
przebranin, nie wie, przed kim się zwierza. Rozali 


| ma nie przerywa koohankowi, pieści się jego słowa- 


mi, uśmiechem tylko zdradza radość, aż nareszcie, 
jakby pragnąc powtórzenia tej rozmowy, kończy ją 
wybuchem pustej wesołości, by, za chwilę zacząć ją 
A gdy wszystko dobrze się kończy, 8 
młoda dziewczyna oddaje się kochankowi, jakże opi 
saó tę soeng, w której Rozalina z niewypowiedzianą 
skromnością dziewiczą wynagradza nkochanemu to, 
co dla niej i przez nią wycierpiał. 

Pan Podwyszyński grał rolę Jakóba i złożył w 
niej nowy dowód niezaprzeczonego talentu, który 


_ chętnie przyznajemy temu zasłużonemu artyście, ile 


razy reżyserya powierzy mn rolę zgodną z jego uspo- 


_ sobieniem. 


Wybornie nchwycił p Podwyszyński myśl poety, 


| który obok charakterów prostych i szlachetnych sta- 


wia nam w postaci Jakóba typ zepsutego Życiem i 
zgryźliwego odlndka. Jakób, to jeden z tych ludzi, 
których umysł karmi się tylko wadami i błędami 


| drngich. Pragnie szyderstwem karcić społeczeństwo 


i zdaje mu się, że zdoła w ten sposób wielkich rze- 
czy dokonać : 
„Daj mi wolność 
„Mówić co myślę, a ja ci powoli 
„Oczyezczę świata chorowiie ciało, 
„Byle cierpliwie moje brał lekarstwa. 

Ale mówiąc to, sam zapomina, że dla niego szy- 
derstwo jest nietylko Środkiem, ale i celem. Szydzi 
on zarówno z występku i cnoty, Gdy w puszczy spo- 
tyka parę młodych,kochanków, oto jakiemi słowy wita 
ten moralista rozmarzonego Orlanda: „Bystry masz 
dowcip młodzieńcze, będziemy wyśmiewać nasze ko- 
chanki*. Gdy więc w końcu kochankowie się łączą, 
a zwaśnieni podają sobie dłonie, Jakób widzi, że 
wśród tych ludzi nie ma dla niego miejsca. Szczę- 
ście i onota nie dają pola popisu nielitościwelnu 
Bzydercy ; postanawia więc zamknąć się w pnstelni, 
jako niezrównany prototypowych wzermierzy słowa, 
na których Świat nie chciał się poznać. 

Równie bez zarzutu odegrał p. Frenkel rolę bła- 
zna. Obok wielu wyuczonych konceptów, którymi 
błazny w sztukach szekspirowskich szafują z nrzę- 
du, posiada Probierczyk spory zasób wrodzonego 
doweipu. Nie pójdziemy śladem tych komentatorów 
Szekspira, którzy praguą w każdem słowie dopa- 
trzeć się jakiejś głęboko ukrytej myśli. Szekspir pi- 
sal nietylko dla wybranych; pamiętał on o całej 
publiczności. Oklaski, jakimi paradyz przyjął dowci- 
py 0 ogniu piekielnym, świadczą wymownie, że za- 
Mar autora nie chybił celu. W scenach z kochan- 
ky, znacznie złagodzonych przez wypuszczenie dra- 
żliwszych ustępów, dobrze uwydatnił p. Frenkel od- 
wrotną stronę owej filozofii Probierczyka, która mu 
pozwala korzystać z nadarzającej się sposobności i 
po swojemu pojmować sielankę, 

Za zasługę poczytujemy reżyseryj wprowadzenie 
no scenę głupiutkiej i niezgrabuej Odrej w tej po- 
staci, w jakiej ją przedstawił antor. Dziś może się 
ona wydać zanadto rubaszną i prostacką , ale tylko 
iska para, jaką byli p. Frenkel j p. Wójcicka, 
stanowi pożądany kontrast z jnnemi parami kochau- 
ków i uzupełnia obraz leśnkgo życia. 

Żałować wypada, że sielankowe goeny między Syl- 


 wiuszem i Febe, powierzone podrzędpym siłom, mu- 
| siały się wydać luźnym i niezrozumiałym epirodem. 


"P. Zapałowiczowi pragnęlibyśmy oszczędzić kry- 
tyki, wolimy grę jego pominąć milczeniem, uwzglę- 
dniając dobre olęci artysty. 

Całe przedstawi nie odznaczało się pewną sta- 
rannością. Na pochwałę zestuguje skrócenia przerw 
między aktami. Musimy jednak zwrócić uwagę re- 
żyseryi na to, że straż, otaczająca szranki w akoie 
pierwszym, nie powinna przed oczyma widzów za- 
słaniać księżniczek. W tej scenie budzi się u Roga- 
liny uczucie dla Orlanda; a w skutek niestosowne- 
go rozmieszczenia artystów, większa część publiez- 
ności nie mogła widzieć niemej gry p. Modrzeje- 
wskiej' 
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Orszak strzelecki wygnanego księcia, był ubrany 
w liberyę 19 wieku. Sądzimy, że w garderobie tea- 
tralnej, możnaby wyszukać. stosowniejsze ubiory. 


(T) 
mee e a R E E E 
Galicyjskie Towarzystwo muzyczne. 


Lwów, 14 grudnia. 


(=) Dzisiaj odbyło się doroczne zgromadzenie 
członków Towarzystwa muzycznego. lustytucya ta 
gubwencyonowana hojnie przez Sejn:, dalej przez 
miasto i Kasę oszczędności, znachodziła się prawie 
w zupełnym upadku. W ostatnich czasach zaszły 
widocznie jakieś zmiany w zarządzie, gdyż są pewne 
oznaki, iż zarząd dąży do reform. Jedną z tych u- 
ważamy kreowanie posady dyrygenta koncertów, któ- 
re dotychczas miasto dochodów tylko niedobór przy- 
sparzały Towarzys' wu i tym sposobem pochłaniały 
fundusze, przeznaczone dla szkoły. W ubiegłym ro* 
ku np. koncerta i wieczorki muzykalne kosztowały 
910 złr. a przyniosły dochodu 450 złr.! Zdawałoby 
Bi, że wyznaczenie dyrygentowi koncertów prócz 
płacy 800 złr., 10 pro. od czystego dochodu z 
koncertów, jest śmieszną ironią, — gdyby nie ta 
okoliczność, że Wydział żywi nie płonną nadzieję, 
iż koncerta będą przynosiły dochód Towarzystwu, 
jeżeli pod innem będą kierownictwem. 

Wiadomo, że dyrygentem koncertów został pan 
Gall, który na samym wstępie umiał pozyskać so- 
bie tutejszych amatorów, a tem samem wzmocnić 
siły Towarzystwa do produkoyj. Jakże bowiem Śmie- 
sznie wygląda galicyjskie Towarzystwo mnzy- 
czne, które liczy czynnych członków 58, tj. w or- 
kiestrze 13, w chórze damskim 29, a w męskim 
11! (według sprawozdania). 

Jak mało interesują się obecnie członkowie losem 
Towaczystwa, najlepszym dowodem było dzisiejsze 
zgromadzenie, na które przybyło 27 członków (mię- 
dzy tymi członkowie wydziału) Zgromadzenie zagaił 
prezes dr. Czaykowski Jan, zaś p. dr. Tchórznicki 
odczytał sprawozdanie Wydziału. 

Sprawozdanie wspomina z wdzięcznością o znako- 
mitym legacio 15.000 złr., który śp Probus Bar- 
czewski dla Towarzystwa zapisał, a zgromadzenie 
pizez powstanie uczciło pamięć szlachetnega dawey. 

P. Wild Karol imieniem komisyi rewizyjnej po 
świadczył zgodność rachunków przez zarząd przed- 
łożonych z książkami, a z których okazuje się, że 
do:hodów było 9442 złr., wydatków 9427 — prze 
wyżka dochodu 15 złr. Stan majątku: fundusz 
żelazny 1960 zer. (w różnych walorach) i 8997 w 
inwentarzu. Komisya zauważyła ogromny nieład w 
prowadzeniu inwentarza, który właściwie wcale nie 
istnieje, w skutek czego najniepotrzebniej knpaje się 
nieraz takie nuty, które znajdują się w bibliotece, 
ale nik! o nich nie wie. Komisya przeto wnosi, aby 
sporządzić należyty inwentarz nut, książek, instru- 
mentów muzycznych i sprzętów i na ten cel wyzna 
cza 300 złr. — następnie, aby co roku odbywano 
próbne skontrum, a co 3 lata zupełnie dokładne — 
nadto, aby nuty i książki znajdywały się w zam- 
kniętem miejseu, a nie jak dziś pozostawione na los 
i dobrą wolę. Wnioski te przyjęto jednomyślnie. 

W końcu uskuteczniono uznpełniający wybór do 
Wydziału. Wybrani zostali pp. Filewicz Anteni, dr. 
Małecki Antoni (ponownie) dr. Małachowski Godzi- 
mir, dr. Schaff Szymon, dr. Stromenger Karol (po- 
nownie), dr. Till Ernest (ponownie), 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Nakładem komitetu wydawnictwa dzielek lu- 
dowych we Lwowie, wyszły dwie nowe książeczki : 
„O czem radzono w S:jmie* w r. 1884, napisał 
Teofil Meiunowicz i „Książaczka na uroczystość Na- 
rodzenia Pańskiego”, nłeżona przez dr. Parasiewi- 
cza, (ena pierwszej siedm, drugiej 10 cnt. Wyda- 
wnictwa doborem treści i bajeczną tanicścią, zasłu- 
gują na najszersze rozpowszechnienie. 

— Szkoła, tygodnik pedagogiczny, organ Towa- 
rzystwa pedagogicznego, Nr. 50 zawiera: Wandy Z. 
„Nauczycielka na wsi* (dokończenie). — Czynności 
władz szkolnych. — Jeszcze o wystawie szkolaej 
w Ropczysach. — Piśmienuictwo. — Wiadomości 
poboczne — Rozmaitości. 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei Karola Ludwika. Jak już deni«siouo, 
wydawane będą z dniem 1 stycznia 1885 r. na ko- 
lei Karola Ludwika nadzwyczaj zniżone roczne bilety 
abonamentowe dla wszystkich trzech klas, O ile ce- 
ny tych biletów są dla publiczności przystępne, prze- 
konać się można z następującego zestawienia: 

I tak opłaca się za roczny bilet abonamentowy na 
przestrzeni Jarosław-Przemyśl I klasy 25 złr., II kl. 
19 złr., III kl. 15 złr., na przestrzeni Tarnopol- 
Podwołoczyska I kl. 38 złr., II kl. 28 złr., III kl. 
22 złr. 

Co się tyczy cen tych biletów w kiernnku ze Lwo- 
Wa, kosztować będzie bilet roczny na przestrzeni 
Lwów-Kraków I klasy 221 złr., II kl. 165 złr., 
III kl. 127 złr.; na przestrzeni Lwów-Sokal: I kl. 
186 złr., II kl. 139, II kl. 107 złr.; na prze- 


NOWA REFORMA. 


TI kl. 38 złr.; na przestrzeni Lwów Tarnopol: I 
kl. 97 złr., II kl. 72 zł., III kl. 56 złr. 

Również zniżone ceny wykazują bilety roczne w 
kierunku z Krakowa, z których przytaczamy tylko 
pojedyncze pozycye, i tak należytość za bilet roczny 
wynosi na przestrzeni Kraków-Tarnów I kl. 56 złr., 
II kl. 42 złr , IM kl. 82 złr.; na przestrzeni Kra 
ków-Rzeszów I kl. 107 złr., II ki 80 złr., III ki. 
62 złr.; na przestrzeni Kraków-Sukal: I kl. 228 
złr., II kl. 170 złr., III kl, 131 ar. 

Z zaprowadzeniem tych bile'ów abonamentowych p 
winienby podnieść się znacznie tak rnch osobowy 
na głównej naszej arteryi komnu,kacyjnej, jakoteż 
w ogóle ruch handlowy, łatwość bowiem komuui- 
kacyi wpłynąć musi najkorzystniej na porozumienie 
się osobiste interesantów i załatwienie sp:eszu» spraw 
handlowych, które z oczywisią szkodą handlu zale- 
gać nieraz musiały z tej przyczyny, że tylko mała 
ilość kupców podejmować mogła w swych interesach 
częste podróża po zwykłych cenach jazdy. Koszto 
wność tych podróży dla Świata knpieckiego zmniej 
sza się z zaprowadzeniem bil-tów abonamentowych, a 
dzisiaj nawet mniej zamożny kupiec zdobyć się mo- 
że na ten wydatek, aby depiluewać osobiście swego 
interesu. 

Koszta kolei skarbowych. Dv preliminarza mi- 
nisterstwa handlu na rok 1885, dodano jako zułą- 
cznik koszta budowy i zakupna skarbowych kolei, 
reprezentujący dotychczas długość 5.000 kilometrów. 
Z galicyjskich kolei skarbowych kosztowały: dnie- 
strzańska 3/27 miliouów, tranawersalna 34:57 mil., 
tarnowsko-lelnchuwska 14 17 mil., razem 5%,010.000 
złr. Ogólny koszt wszystkich przedlitawskich kolei 
skarbowych wynosi 580 milionów — jeżeli zaś się 
uwzględni ażio złota przy kolei Elżbiety i zaliczki 
gwarancyjne przez skarb państwa dane, które przy 
wykupnie przepadły, cyfra ta wzrasta do 750 milio- 
nów, czyli 150.000 złr. od kilometra. Że zaś cry- 
sty dochód na r. 1885 preliminowano w kwocie 
166 milionów — przeto kapitał, przez skarb pań- 
stwa na budowę i wykupuo kclei wydany, oprocen- 
towuje się po 2'2 pre. 


Lwów, 12 grudnia. (Sprawoz. Banku rolmicze- 

.) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:20 do 7:60, na termina 0: — do O — (usposobie- 
nie spokojne); żyto gotowe 6 10 —6 60, na termina 
0:00—000 (usposobienie spokojne); owies vbro- 
cany 6:00 do 625 (usposobienie dobre); jęczmień 
brow 650—7'50 (uspos. spvk.); rzepak 12:— do 
12:40 (uspescb. dobre); groch poszukiwany de go- 
towania 6:— do 9'—, obroczny 5-75 do 6°75, (aby - 
sobienie dobre); wyka 4:50 do 6-— (usposo- 
bienie spckojne); bobik 5:50 do 6:— (usposobie 
nie spokojne); hreczka 0'— do 0— (usposobienie 


spokojne); kukurydza 550 do 6:50  (usposobie- 
nie spokojne) ; chmiel za 50 kilo — — do — — 
(bez pupytu); — koniczyna czerwona 50:— do 


spirytus za 10.000 
do 


56-—, biała 50— do 60—; 
lt. pret, 28:— do 28:50, na termina 
—"— (usposobienie słabe). 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
13 grudnia b. r. 

Pszeniea. Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 800 do 
8:50; na wiosnę 1885 r. 845—848, na maj- 
czerwiec 1885 8:58—8 58, na jesień 9:93—8:98. 
Vapangbisnis spokojne 

yto. Za 100 kilogram. w miejscu, 705 — 
7:15; na wiosnę 1885 r 7 58— 7-43. Usposobienie 
spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 8:00—9 00. 
Usposobienie spokojne. 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscn gotowa 


dworcu; galicyjska 23:50— 23-75 gotówką—20 pre” 
tary incl. podatek—na dworen; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23'75-24'— gotówką —20 pro. tary incl. 
podatek——w fabryce; rosyjska 24:00—24*25 Uspo- 
sobienie stałe. Triest 10775—10'80 za 100 kilo 


Telegramy „Nowej Reformy‘: 
(Prywatnc.) 


Wiedeń, 15 grudnia. Zaraz po Nowym roku 
wniesie .ząd do lzby poselskiej projekt akcyi po- 
mocniezej skarbu państwa w sprawie regula- 
cyi rzek i w ogóle zapobieżenia powo- 
dziom w Galicyi. O wysokości nadzwyczaj 
nych kredytów. jakich ministerstwo na ten cel 
zażąda, nie można się jeszcze nie pozytywnego 
dowiedzieć. To tylko pewna, że co do strony or- 
ganizacyjnej, zajmie rząd stanowisko uchwał Sej- 
mu galicyjskiego, że zatem będzie utworzona 
mięszana Komisya, złożona z reprazentantów rzą- 
du i kraju, która wypracuje program robót i 
kierować będzie ich wykonaniem. 

Wiedeń, 15 grudnia. W sobotę odbyła się 
Rada ministrów, na której między iunemi roz- 
bierano kwestyę, czy sesya Rady państwa na 
czas feryj świątecznych ma być odroczona cesar- 
skiem postanowieniem, czy też, jak dotąd zwykle 


na czas feryj się działo, prostem zawiadomieniem 
obu Izb. Jakie postanowienie zapadło — nie 
wiadomo. 


Wiedeń, 15 grudnia. W ministerstwie rolnictwa 
odbyła się w tym tygodniu pod zwierzchnictwem 
radcy ministerstwa Lorenza konfereneya trwają- 
ca kilka dni, w celu obrad nad reformą nauki 
rolnictwa w Austryi, w której brali udział prof. 
Zambl z Pragi, dyrektorowie szkół Rott i Vrba 
z Moraw, Sykora i Kopf z Austryi Dolnej. Obra- 
dowano głównie nad tegorocznemi uchwałami 
czeskiego Sejmu, co do zakładów istniejących 
w Qzechach. 

Wiedeń, 15 grudnia. W skutek ugody między 
austryackiem a węgierskiem ministerstwem handlu, 
odszkodowanie przy uszkodzeniach zawartości 
przesyłek pocztowych bez podania wartości, wy- 
mierzanem będzie nie na podstawie odrębnego 
oszacowania, lecz na mocy oględzin i oświxdcze- 
nia adresgatów, a wynagrodzenie za każde 500 
gramów uszkodzonej przesyłki wynosić będzie 
maximum 1 złr. 50 ct. 


(Z biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 15 grudnia. (Z Izby poselskiej). W e- 


ber wnosi interpelacyę z powodu zajść podczas 
wyborów do rady gminnej w Prosznicy. Roser 
wnosi interpelacyę z powodu złego stanu kliniki 
prof Bilrotha, Wniosek Vettera, co o do u- 
wolnienia od podatków morawskiego banku hi- 
potecznego odesłano do komisyi. Wniosek Nit 
schego, co do ułatwień przy wykreślaniu dro- 
bnych pozycyj ksiąg hipotecznych, został przyję- 
ty; przyjęto również ugodę rybacką z Włocha- 
mi i ugodę co do żeglugi z Francyą. 

Wiedeń, 15 grudnia. (Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby poselskiej), Przy obradach nad przedłuże- 
niem wyjątkowego sądownictwa w Cattaro, wy- 
stępuje Wojnowiez przeciw przedłużeniu. Po 
odpowiedzi ministra Prażaka, który starał się osła- 
bić jego zarzuty, przyjęto wniosek bez zmiany. 

Uchwałone przez Isbę panów zmiany w pro- 
jekcie ustawy o wykupnie kolei Albrechta, Izba 
poselska przyjęła. 

Następnie przyjęto projekt rządowy co do kon- 


6:27—7'32; na maj-czerwiec 1885 r. 6-27—6'8%2 |tyngensu rekrutów na rok 1885 po opozycyi ze 
na szerwiec-lipiec 6:30—6'35. Usposobienie spokoj. strony Fuernkranza. 


Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 0 00—0*00, 


Przy obradach nad projektem rządowym o dal- 


na wiosnę 1835 r. 7:05 do 710, na maj-czer: {szem zawieszeniu sądów przysięgłych w okrę- 


wiee 7:12 —7'17 Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28 75 —29-00. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 81 50—31-75. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 24'75—25-00; galicyjska 22:50 do 
23:50, prima kankazka Nobla w cysternie po 10: — 
do 10:25. Usposobienie stałe. 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
3150 — 31:75. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52 00— 54:00. Usposo 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 42-00—42-50. 

W tygodniu od 6 grudnia do 12 grudnia br. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
35:——39—, galicyjskie surowe 32———g85—, 
czesane 40'——56'—, włoskie, czesane, wyborowe 
10500—120-—. Usposobienie stałe, 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski tegoroczny 
115—125, podmiejski 110—120, wiejski 105.00 
do 11500. Usposobienie i ceny stałe, 

Koniez za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 58— do 65', włoski 55:— go 60-—. 

Lucerna I sorty za 100 kilogr, włoska 64: — 
do 72'—, francuska 78— do 85-—, węgierska 
60— do 64 złr., czeska biała 70-— do 88-—. 
Usposobienie korzystne, 

Rzepak za 100 kilogrm. 12-25 do 13-50. 
banacki 11:50— 12:25 

Nafta. Wiedeń. Za 100 ameryk. klgr. na 


strzeni Lwów-Brody: I kl. 67 złr., II kl. 50 złr.,|20 — pre. tary incl. cło 2475 — 25:25 na 
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gach Wiedeń, Korneuburg i Wiener-Neustadt, 
mimster sprawiedliwości oświadcza, że zgadza się 
na usunięcie z projektu okręgu Wiener-Neustadt. 
Sturm krytykuje rozporządzenia wyjątkowe zwła- 
szGza z powodu, że wolność zgromadzeń jest 
przez nie zakwestyonowana wobec zbliżających się 
wyborów. Po odpowiedzi referenta Tonkliego 
przyjęto wnioski komisyi. 

Linc 15 grudnia. Wczoraj rano jeden z wyż- 
szych wiedeńskich urzędników policyjnych uwięs= 
ził czterech anarchistów w Urfuhr i skonfiske- 
wał znalezione u nich składowe części drukarni, 
pociski i broszury. 

Tryest, 15 grudnia. Zmarł tu wczoraj rano 
prezydent wyższego sądu krajowego Kemperle. 

Buda-Peszt, 15 grudnia. Izba niższa przyjęła 
tymczasowy pobór podatków do końca lutego. 
Skrajna lewica oświadczyła się przeciw projekto- 
wi, uważając go jako kwestyę zaufania do rządu. 
Tisza odwołał się do zaufania większości. 

Paryż, 15 grudnia. Zmarł senator Eugeniusz 
Pallatan, członek tymczasowego rządu w roku 
1870. 

Londyn, 15 grudnia. Wybuch wcale nie uszko- 
dził mostu Londou-Bridge, lecz wybił okna w 
wielu domach. Sprawców nie wyśledzono do- 
tychczas. 

Londyn, 15 grudnia. Depesza do Timesa po- 
twierdza wybuch powstania w Korea podczas 
uczty u konsula angielskiego. Syna królewskiego 
zamordowano. Z sześciu ministrów część zamor- 
dowano, część ocaliła się ucieczką. 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedoń d. 16 grudnia 1884. 


Reuta papierowa austr. . . 

„ 5° amatr. nieopodat. 

n» arebroa . o 

” złota . . Rp 
6°% Renta złota w;g.. . . 
4% Renta złota węgierska . 
Losy £ rMSWW. ... . - «4 
akcye Banku Austro-węgierskiego. 

„ kredytowe austr. . . . . 
iendyn. . . : 
Napeleondor . 
Lombardy . . . . 
Losy z r. 1864 , . . 
Akcye Karola Ludwika 
Akcye Lwow. Czer. . . . 
Akcye kol. węg. półn. wsch. 
Obl. Indem. gali. . . . 
Losy Prem. Węg. . . . 
Akcye kol. Kosz. Bogum. . 
Akce. kol. półn. zach. austr. . 
69/, Listy zast. hipot. gal . . 
69, Listy sast. gal. zakł. kred. 


Akcye kol. siedmiogrodzkiej, 
Marka . . . . . . . . 
Rable NW JON o 7 
Dukat . . 


Usposoblenie gletdy: mdłe. 


Berlin d. 15 grudnia 1884. 


Banknoty austryao. . . . . . ki $> 
Wiedeń Bę-g-. = R ; 165. 
Warszawa . . . . . . . . . s yaman. 
Ruble . . . . TY: p 
5”|, Listy sast. król. polsk.. . . i i 
Ao n» likwidacyjne . .. . ei I, 
Akcye Karola Ludwika . . . . * i 

„ kredytowe . . . . . . j p 
Sea 
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Rubryka „Nadesłane* nie pechodzi od Redak- 
nyi, która też Żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje. 


NADESŁANE. 
Bank krajowy 


we Lwowie i 42 zastępstwach 
przyjmuje lokacye gotówki: 
na 89/9 84%, i 40/, asygnaty kasowe, na 4° 
książeczki wkładkowe, 
(500 zir. płatne bez wypowicdzenia.) 
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 
4/,/o Listy zastawne Banku krajowego, 5°/ obli- 
gacys komunalne Bankn kraj., 4/4", i 69/, obli- 
gacye pożyczki krajowej, (1231 11 38) 


p 
Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: miesz.: 
Kraków odj.: ii 10.46 do E Poi 
Lwów przyj.: 5.12 P.P. 9. w. 5.16 IN. Ilaro. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

Kraków odj.: 6.,, i przyjazd: 9., rano 
Rsessów  „ 12,, pop. 
iDo Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud. 
Wielicska przyj.: 11.9 przed połud, 

Przychodzą do Krakowa: 

Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miesa: = posp.: 
| Lwów odjazd: 3.,,rm. 12.47 pop. 445 W. 10.36 wn. 
Kraków prsyj.: 2.4 PP- Sy W. 5-rorn. 6.4 ran. 
Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny : 
Rzeszów odjazd: 1.94 s Kraków przyjazd: 7.,5 w. 

Tarnów „ky POP- 
Z Wieliczki: Wseliceka odjazd: 6.,, wieczór. 
Kraków przyjazd: 655 + 


Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany: 
Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano 2.55 POP. 
Kraków przyjazd: d44 W. < 8.so W. 7:45 Tano 

osobowy: mięszany: kuryerski, 
Wiedeń odjazd: 8 so W. 949 w. 14 w nocy 
Kraków przyjazd: 9.45 rano 5.9, pop. 8-95 rono. 


Z Prus: o godz. 3., popoł. mięszany, o g. 8:9 
wiecz. pospieszny i o g. 9.49 W. Osobowy. 

Z Warszawy: o godz. 8.,g rano kuryerski. o 9.45 
1ano osobowy i o 5g, pop. mięszany: 

Do Wiednia: osobowy: pospieszny: mięszany: 
Kraków odjazd: 5. rano 6.5, rano 9.55 r. 5. w. 
Wiedeń przyjazd: 7. w. 4.59 pop. 4,41. 12.5 Pp 

osobowy: kuryerski k 


Kraków odjazd: 3. pop. 815 w. 

Wiedeń przyjazd: 5,9 raną 5,5 rano. 
Wrocław przyjazd: o godz. 6.,9 w. ' 
Berlin r > so W- | Pope 


Do Prus: o g. 5.4 r. osob., o g. 6.,, r. pospieszny, 


n n Ń.go „ Mięsz., „ 7.55 „ mięszany, 


CO oz o a S o 
- t p = 


4 Ńr. 288. 


NOWA REFORMA. 


KURYER GODZIENWI 


pismo społeczno-literacko-polityczne, 
wychodzi w Warszawie każdodzien- 
nie, nie wyłączając Świąt i Niedziel, 
z codziennym bezpłatnym powieściowym 
dodatkiem w formie książkowej, nada- 
jącej się do oprawy. 
Do „Kuryera* jako premium dołącza się 
po cenie wyjątkowo niskiej: 


1. „Starożytna Polska“ 

Balińskiego i Lipińskiego, © 
wraz z mapą ziemi opisanych w dziele. 
Dzieło to wychodzić będzie miesięczny- 
mi zeszytami, w cenie kop. 30 za zeszyt. 


2. „Encyklopedya Powszechna“, 
w 13 tomach. 


Nowe steoretypowe wydanie w 12 tomach i 13 
dopełnienie do ostatnich czasów. 


Cena za tom kop. 60. 


Cena Kuryera w Warszawie: miesięcz- 
nie kop. 60, na prowincji kop. 75. 

Cena Kuryera miesięcznie wraz z Sta- 
rożytną Polską: w Warszawie Rsr. 1, 
na prowincyi Rsr. 1 kop. 50. | 

Cona Kuryera miesięcznie wraz z En- 
cyklopedyą w Warszawie Rar. l kop. 10, 
na prowincji Rs. 1 kop. 60. 

Cena Kuryera miesięcznie wraz z Sta- 
rożytną Polską i Encyklopedyą w War- 
szawie Rsr. 1 kop. 60, na prowincy! 
Bar. 2 kop. 25. ' 

Za oduoszenie do domu dopłaca się 
kop. 5 miesięcznie. -~e 

Prenumeratę wnosić można M108içCZ- 
nie, kwartalnie, półrocznie i rocznie. 

Adres: ul. Czysta Nr. 4. 1308 1 


z 


HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH 
LUDWIKA HALSKIEGO 


w Krakowie, Sukiennice, 
poleca: 
Łyżwy: Halifax zwyczajne 
polerowane 
niklowane 
polerowane 
nikiowane 
„ zwyczajne 
„Drezdenki* niklowane 
Ś zwyczajne o Alia 
jak również łyżwy Żelazne z maszynkami 
od 1.20 do 2 złr 
Samowary rosyjskie toczone ciężkie 
od złr. 8.50 do 17.50. 

HE Zamówienia z prowincyi załatwia 

się pocztą odwrotną. 1310 1 15 


damskie 


n 
n 
- 
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samoistny, nieżonaty, z dobremi 
Ekonom świadectwami, potrzebny jest do 


zarządu jednego folwarku pod Krakowem. Zgło- 
sić się osobiście do właściciela domu L. 5 ul. 
Mikołajska w Krakowie, w terminie do 21 gru- 
dnia b. r. 1309 1 2 


Chłopiec zamiejscowy 


dobrej konduity, około lat 14, z.ajdzie miejsce 
praktykanta w handlu żelazno - norymbergskim 


podpisanego. 
J. ITaunery 
Kraków, ul. Floryańska. 


PIWO 
w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


1306 1 3 


PIWO PILZNEŃSKIE 
31X03INNWO?0 OMid 


Exportowe | Wystał 


sfuqzsk4g | omosAS HM 
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Zawiadamiam Szan. P. T. Publicz- 
ność, że browary. z którymi mam 
stosunki. wydały dla Krakowa na 
nadchodzące święta najstarsze i 
najlepsze gatunki PIWA 


Za staranne wykonanie obatalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego 1 agranicznego 
J. BIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
84 61 


i 


«a 


Restauracya, 


Kawiarnia, i Cukiernia 
w Ogrodzie Strzeleckim 
od 1 kwietnia 1885 
do wydzierżawienia. 
Opieczętowane oferty, zaopatrzone w wa- 
Jum, przyjmuje do końca grudnia b. r. 
Sekretarz Towarzystwa Wny Andrzej 
Zarzycki (ul. Bracka, Nr. 10, II pię- 
tro), gdzie dotyczące warunki dzierżawy 
przejrzane być mogą. 129333 


"T drukarni Źwiąskowej w Krakowie, 00 


ZKKKKKKKKKKKKKIKKKKKKKKKKKKM 
Doroczna Wysprzedaż 


Towarów galanteryjnych 


5” 
aD 
niżej cen zwykłych 


od 1 grudnia do Nowego Roku 
w Magazynie 


F. SZUKIEWICZA 


w Krakowie, Rynek A-B. 1262 8 15 


IRR RRR 
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Pięć medali zasługi i list pochwalny! 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 
do podania do publicznej wiadomości, że 


PI LIP T O N | 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — „Cena flakonu 1 złr. 50 cent. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla- 


konu 1 złr. 60 ent. 
M dla toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p 
y z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 ent. do i złr. 
u e 
Antillentilia. 
Pudr Esi Ża gr biały, cielisto-różowy i żółtawy, niezró- ' 
zB @ ni J wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy- 
lega do twarzy i czyni ząd®ść wszelkim wymaganiom. — Pudełko po 60 ct., 70 ct., 1 złr. 
1:20 i 1-60. 


RRRRKRAKKKKKKAKKKY 
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Piegi, opalenie słoneczne i dzioby. Twarzy 
przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr. ' 


Jan Ihnatowviez 
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20. 
| 
Jego Król. Mości 


Szwedzkiego 


Przez wysoki rząd 


KRÓLA 


uprzywileiowany Dr. Fr. Lengiela 


BALSAM BRZOZÓW X 


Już sam sok roślinny płynący u brzozy, jeżeli przehijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cxa- 
sów jako najlepszy środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


AK 


Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpadu 
prawie nieznacznie łupież ze skóry, która przez to staje sie bielutka i delikatną. 

Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 

~a przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 

„ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 


użycia 1 złr. 50 ent. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 
Je." "HATE W Wa S” 


ap 


ANNONCEN-EXPEDITION 


Aeltestes u. grósstes Geschäft dieser Branche 


WIEN, PRAG, ete. 


Tägliche directe Expeditionen von Anzeigen, betreffend : 
Aszeciarie.ia-, Compaynone-, Agenirit-, 
Stellen, 


Fersonal-, 
ohnungs- una Kauf- Gesuche, 
Waaren - Em; 


an alle Zeitungen des In- und Auslandes. 
Prompie, disercte u. billige Bedienung. 


Zaltnngucatalege a. Kostoenyoranschikga gratis n. free, 
NB. Die Entgegennahma von O ffertbrie- 
fam geschiaht ohne Gabfńhren- 
nng. 


DYSTYLARNIA 
Wódek,Likierów, Rumu i Spirytusu 


W. E. Bochnak & J. Kaspar 


w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, naprzeciw Kasy Oszczędności 
poleca Szanownej Publiczności dystylaty owotowe i dystyłowane 
wódki z ziół i korzeni, jako najlepsze. 

Dystylaty owocowe Nr. 2 po cenie za flaszkę 45, 65 i 85 ct. 
w następujących gatunkach: Ananasowa- Bizoskwiniowa, Wiśniowa, 
Morelowa, Malinowa, Migdałowa, Jarzębowa, Tarniowa, Owocowa 
i Narewka owocowa. 

Wódki najprzedniejszc Nr. 2 i 3 z korzeni i ziół 
po cenie za flaszkę 45, 65 i 85 ct. 

Angielsku, Cytrynowa, Imbierowa, Kminkowa, Kontuszówka, Karpa- 
tówka, Kiraso, Kwiatówka, Maraskino, Małachów, Miętowa, Pomarań- 
czowa słodka i gorzka, Rostopczyn, Plewna, Selerowa, Złotówka, 

ytniowka. 1298 2 6 

Najprzedniejsze likiery po cenie za flaszkę 35, 60 et. i zir. 

1 20: Ananasowy, Anizetks, Uytrynowy, Ozokoladowy z wanilią, Ki- 

raso, Kawowy, Brzoskwiniowy, Malinowy, Pomarańczowy, Różany, 

Wanilowy, Wiśniowy, Parfait d'Amour, Chartreuse, Benedyktynka. 

Rozmaitości oryginalne: Rum Jamaika, Cognac francuski, 
Sliwowica Syrmijska, Starka, Arak de Goa i Butawia. 


MA 


EN Y Ta e CIA ki BP ED 70 LT. 


Niezawodny Płyn na Odęniotki 


wyrobu 


E. RADLERA 
aptekarza „pod Złotą Głową w Krakowie. D 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po b 

pierwszeni lub drugiem pędzlowaniu od- 

gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 

czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 

razowóm codziennem pędzlowaniu, podwa- 

żony paznogeiem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt. 85 56 
WT A A W Ww W SWW 


O AE 


Staraniem 
Wydawnictwa Ozytelni ludowej 
wyszły już następujące 


KALENDARZE 
na rok 1885 
układu A. NOWOLECKIEGO. 

1) Ilustrowany powszechny na pię- 
knym papierze dwoma kolorami druko- 
wany. Krżdy nabywca tego kalendarza 
ma prawo z załączonego na początku 
spisu różnej treści dzieł wybrać sobie 
podług ceny katalogowej za 10 glr., a 
zapłacić tylko 2 złr. 50 ct. za madesła- 
niem odciętego kuponu przy spisie ksią- 
żek znajdującego się. Na prowincyę wy- 
brane dzieła franko wyckspedyowane bę- 
dą. Kalendarz ten obejmuje 15 arkuszy 
druku i zawiera w sobie oprócz zwykłej 
części kalendarzowej, część informacyjną, 
jako to: Przepisy pocztowe, Poradnik 
tełegraficzny, Jarmarki krajowe, Spis 
wszystkich członków Sejmu galicyjskiego, 
Rady miasta Krakowa, Genealogia domu 
panującego, Monarchowie europejscy, 
Wartość monet zagranicznych, Ruch po- 
ciągów i cennik jazdy na kolejach że- 
laznych, Tabelka miar i wag, stemplo- 
wa, wartości kuponów, ciągnień losów 
loteryjnych i t. p.; część zaś literacka 
zajmuje: Kolenda przez A. P., Tadeusz 
Kościuszko przez Zyg. Kolumnę (z por- 
tretem), Hussarze wiersz przez M. Il 
nieką, Dobra rada i Podstep św. Ja- 
dwigi przez W. Lejową. Opowiadanie 
trzech polskich wędrowców przez Zyg. 
Gawareckiego, Jan Kochanowski dzie- 
dzie Czarnolesia i treny jego po Śmierci 
Urszulki (z portretem i rycinę), Ostate- 
czna Unia z Litwą wiersz przez M. Il- 
nicką (z drzeworytem), Szlachcic kon- 
tuszowy przez Wład. Łozińskiego, Roz- 
maitości. Cena 60 et. 

2). Dla ludu dwoma kolorami druko- 
wany 25 kr. 

3). Pugilaresowy. Na pamiątkę 500- 
letniej rocznicy przyjęcia wiary chrześci- 
ańskiej Wład. Jagiełły W. ks. litewskie- 
vo wierszem, przez M. Ilnieką, dwoma 
kolorami drukowany 25 kr. 

4). Kieszonkowy z iilustrowaną okład- 
ką, przedstawiającą portret Kościuszki i 
kopiec, dwoma kolorami drukowany, ze 
złoconemi brzegami 20 kr. 

Tenże Sam oprawny ozdobnie w skór- 
ke 40 kr. 

5). Ścienny na dużym arkuszu, trzema 
kolorami drukowany 28 kr. 

6). Biurkowy na kartonie, trzema ko- 

||lorami drukowany 25 kr. 

Do nabycia: we wszystkich księgar- 
niach, składach materyałów piśmiennych 
w Galicyi. Główny skład w Drukarni 
Związkowej ul. Św. Jana I. 13. 

Zamówienia pojedynczych egzempla- 


rzy za dopłatą 20 ct. ekspedyowane będą |; 


pod opaską rekomendowane. 1140 6 6 


1A RA, BADR R 
Piekarnia do wynajęcia. 


W Nowym Sączu, przy uli- 
cy najbliżej rynku głównego, pie- 
karmia o dwóch piecach, w bardzo 
dobrym stanie, każdego czasu do 
wynajęcia. — Bliższej wiadomości 
udzieli F. Bielikiewiez, agent 
handlowy w Krakowie, ul. Miko- 
łajska Nr. 10. 1229 5 6 
WY wYwwwwwwwwwe | 


Nauczycielka 


pedagogiczka, z dwoma egzamina- 
mi wydziałowemi, posiadająca wy- 
sokie, gruntowne wykształcenie i 
wieloletnią praktykę, znająca do- 
kładnie języki francuski i niemie- 
cki i władająca niemi biegle, oraz 


i 
p 


język angielski i czeski, życzy so- |- 


bie udzielać lekcyj w zakresie ogól- 
nym lub poszczególnych przedmio- 
tów. — Wiadomość w godzinach 
przedpołudniowych przy ul. Sław- 

kowskiej Nr. 8, I piętro. 


TELESFOR 


w FTralLow ie, ulica Św. Jana Nr. 5, 


„nana san KA A CN 


Kraków 16 Grudnia 1884. 


JONAS 


SKŁAD GŁÓWNY 


SZYN DO SZYCIA 


wszelkich systemów, 


944 11 


wyrób amerykański i niemiecki. 


r Bardzo ważne! 
Dia PP. Oficerów w rezerwie 


57, taniej nż w Wiedniu i Pradze! 
Kompletne ubranie, składające się z pła- 
Szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu- 
dełkem, czapki, szabli, kupli, portópó, 


feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 
par rękawiczek, 


za 140 złr. w. a. 
Za dobry towar i przepisowy wyrób 
„ ręczymy. 1200 14 30 
Polecamy się łaskawym względom 


Schulz & Stachowicz 


krawcy wojskowi i eywilni 
Kraków, ul. św. Anny l 5. 


W lody człowiek, żonaty, bez 

familii, mogący się wykazać naj- 
chlubniejszemi świadectwami i powołać 
się na osoby powszechnie znane i szá- 
nvuwane, Obe nany gruntownie z prowa- 
dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami  biuroweini, 
poszukuje od | stycznia 1885 posady 
administratora, kasyera, buchaltera lub 
magazyniera do domów handlowych, do 
większych fabryk lub majątków ziem- 
skich. — Na żądanie może być złożona 
kaucya do wysokości 1500 złr. 

Łaskawe zgłoszenia, z wyszczególnieniem 
wszystkich warunków, proszę prze łać pod zna- 
kiem 1500 C. do Administr. „Nowej Reformy“ 
w Krakowie. 1129 6 6 


a 


Pierwsze piętro | 
umeblowane. oraz stajnia i wozo- 
wnia w całości lub częściowo za- 
raz do wynajęcia, w domu Wgo 
Pana Milieskiego, Rynek główny. 
Wiadomość u adw. Dra Lesława 
Borońskiego, Bracka Nr. 1. pię- 

tro I 1263 4 5 


W Przemyślu 


na jednem z najwięcej ożywionych miejsc 
są 2 kamienice dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolnej ręki, pod bardzo korzyst- 
némi warunkami do sprzedania lub za- 
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobbżu Krakowa. 

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela Wny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w Kra- 
kowie. 1226 8 20 


ŁYŻWY 

patentowe, różnych systemów angielskie, 

holenderskie, oraz prawdziwe 1235 1620 
TET 

„Halifax 

na każdą miarę stopy, również wszelkie 


przybory do ślizgania w wielkim wyborze 
najtaniej w handlu pod firmą 


ANDRZEJ SCHULTZ 


Rynek Nr. 32 w Krakowie. 


Nakładem Księgarni, Składu i Wy- 
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedycyi pism peryodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 
w Krakowie 
wyszły : 


Nowy Zbiór Krakowiaków 
i Tańców góralskirh 


ułożył na toitepian 
Wincenty Richling, 
z piękną ryciną kolorowaną. 
Cena złr. 1.20. 1292 2 3 


IE” Małżeństwo! "GRĘ 


Przemysiowiec lut 27 liczący, katolik, 
mający dwa dobrze idące zakłady fa- 
bryczne, w wartości 15,000 złr., używa- 
jący dobrego imien a pod względ-m baun- 
dlowym i mor:lnym, nie mająe sposo- 
bności i czasu, na tej drodze pragnie 
sobie wyszukać towarzyszkę życia, pannę 
lub wdowę, z posagiem odpowiadającym 
pow. majątkowi. — Uprasza się o foto- 
grafię. Dyskrecya najś iślejsza. 

Listy adresować: W. W. B. w Kra- 
kowie, ui. Grodzka, Nr. 32, u stróża. 

1294 3 3 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż moją 


FABRYKĘ CUKRÓW 


przy placu Maryackim pod Nr. 1 ua 
Swięta zaopatrzylem w wielki wybór 
cukrów deserowych. bomadek, czekola- 
dek, pralin, karmelków w różnych ga- 
tunkach, oraz i na d:zewka, a to po 
następujących cenach: 

1a kilo cukrów deserowych i pomadek złr. — .80 


m mięszanych z czekoladkami 
czekoladek i pralin 


3 
R 
w 
© 
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lr n 
1a „ karmeików nadziewanych —.60 
- IA] S on " długich —.60 
L u d w i k W e b e r | iją „ cukierków ślazowych i słodow. „ —.50 
Ją „  krembrulli ao <lu— 
602124 w Krakowie. | iha 3 karmalków palongiinch 3 Fa 
, : a er A = 
Rynek główny L. 29 przy pałacu „pod Baranami", u k AE ECA "A w ERĄ 


cukrów na drzewka 1.40 


i 


» 


Polaca swój magazyn E własnego wy- 
robu i skład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowe, kołdry jedwabne, atła- 
sowe, kaszmirowe i z atlasu wełnianego, ma- 
terace z włósia i sprężynowe, poduszki z pie- 
rza i włósia, kołdry flanelowe, pikowe i try- 
kot, kapy na łóżka w najnowszych dese- 
niach i materyi, Dery na konie i angielskie 
kołdry pluszowe do podróży. 
Najnowsze waty wełniane do watowania pa- 
let damskich i męskich. 
ue” Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, która punktualnie wykonywa 


oraz wielki wybór bombouierek i pudełek, 
polecając się względom 


Władysław Szneder. 


1270 5 7 


WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 
8—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztnczka po złr. 5 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. 


pn" — ZZ REA OO ARE SLOOO a R RRA = NORA APN 
— 
e 


CZE 
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í Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy ul, Sławkowskiej pod 1. 16, IL. piętro 


wa zaszczyt polecić się Szan. Publi:znoswi 
z doborem fortepianów i pianin 
z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa- 


Do zarządu 
tworem i hiwarcznem gospodarstwem 


rancją. Oa aa a 
126 M. Waszkiewicz. potrzebną jest kobieta, Zuaj:ca sy na 
saumassa © | 25 podarstwie wiejski: m. — Zgłoszenia: 
Do Zarządu dóbr Pniowce, poste re- 


stante Tarnów. 1291 3 4 


Uwagi godne? 


aHerbata | k. 2.80—8.7 Maszyna parowa 
Ka ia od 6.50— 20 |(Locomobil), z kotłem stojącym, o sile 
Kompoty 6 słoików U J» H cj 
koki GORE 8 1.35—1.80|6 koni, z fabryki J. H'rman Lachapelle 
Krupki perłowe 4*/,, S , i 
Krochmal ryżowy 4/49 ŁA w Paryżu, w zupełnie dobrym stanio, 
Ea MRU) Fig 20 „a 1200 złr. i sprzedania. — Wiade- 
Mak świeży |. 4 . je iola n Ą tł 
z Marony (kasztanyj 4"ho 1.80 maS kowi A. ZZA a! 
ge Marmulada morelowa 1.30 | żynier w 1e. 1274 4 6 
= Migdały stod. 1. 4*|ą0 5.80 
g> Miód najeeln. 4'/ 2.80 | Naja AE A ELAN me” 
ih A celuy 4a E mhh = 
«ma Powidła 4*|19 1.70— 2.90 EPO w, 3 x 
ać e 4*|16 w Ado sy CZ 1 
Sj Pomidory gotowane ut. i 
2, Śliwki suszone 4*/,, 1.16 — 1.90 ą na Hypotekę drugorzędną 
Śliwowiea 6 but. *plitr. 3.10 | zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
Ə Słonina grub P- 45 3.60 ng t 
? gruba wędzona 4"/ ; . A 
g — ap kowai v dział 0 toru pod iirmą Józef Rapopo 
= _ SŚmalee Í. w bl sz. 4*jo 935 w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 
ra TET Hi ŻAB 240|dze korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
Orzechy włoskie od 1.70—2,— | kapitalistów mających zamiar lokowania 


laskowe duże 4*hu 2.50 


Tomasz Gurowicz, 
1234 5 6 Buda-Peszt. 


Odpowiedzialny zarządea drukarni; ż. SzYJEwsKI. 


kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 
je się bea pretemsyi. 254 18 


ham uż km am MB 


